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HITLER POD PALA ŚWIAT!
Manewry jesienne początkiem wojny?

PARYŻ. 16.8. Opinia zachodnia 
jest w yjątkow a zgodna w ocenie wy 
darzeń w Niemczech. Dotychczas kola 
rządowe Paryża i Londynu hamowały 
niepokój mas, usiłując tłumaczyć za­
rządzenia mobilizacyjne w Niemczech 
jako organizację manewrów jesien­
nych na większą skalę, niż zwykle.
Dziś w ton alarmowy uderzyły wszy 
sjkie dzienniki rządowe, jak gdyby na 
rozkaz z góry.

„Times" piszą, że Niemcy same 
dostarczają powodów do niepokoju i 
do czujności. Każde państwo, sąsiadu 
jące z Rzeszą jest w pełni uprawnione 
do podjęcia, jak  najdalej idących środ 
ków ostrożności i pogotowia na swvcli 
granicach. Niezależnie od swych sta 
lrch formacyj wojskowych, Niemcy 
zmobilizowały pół miliona rezerw, zło 
k a lizow alv  środki - <r w nose i i pragna

M A NE WRY M  L MI EC K IE
Na zdjęciu — naczelny wódz wojsk 

R /eszy Niemieckiej kanclerz H itler 
studiuje plan taktyczny manewrów.

Żeń się Jasiu, żeń się 
Dola l  wa szczęśliwa 

Lecz nie miej wesela
PiwaBez Tyskiego

jeszcze aby te szaleństwa nikogo nie 
niepokoiły.

Jeżeli zważy się z jednej strony, że 
sam H itler gloń, iż arm ia niemiecka 
jest dziś najpotężniejszą na świecie, a z 
drugiej strony, ze żadne państwo nie za 
graża Rzeszy, to  próbna, czy rzeczywi­
sta  mobilizacja generalna w Niemczech 
staje się jeszcze mniej zrozumiałą, a bar

dziej niepokojącą.
Otóż w takiej dynamitowej atmosfe­

rze odbywają się przygotow ania do kon 
gresu norymberskiego, dorocznego kon­
gresu p artii narodowo - socjalistycznej. 
,L 'Intransigeant" zapewnia, że kongres 

zbierze się pod hasłem zjednoczenia wszy 
stkich Niemców oraz rew indykacji kolo­
nii i że z okazji kongresu Goering o-

Przygotowania Anglii
na w yp a d ek  wojny

PARYŻ, 16. 8. P rasa  francuska dono­
si z Londynu żc rząd' brytyjski przedsię 
wziął niezbędne środki celem sporządze­
nia spisu wszystkich obywateli, których 
m obilizacja byłaby konieczna na wypa­
dek wojny.

L isty  lekarzy, architektów, inżynie­
rów, z wyszczególnieniem kw alifikacji z,o 
stały starannie ustalone. '

Obywatele powyżej la t S0 będą mogli 
na wypadek wojny pozostać na zajmo­

wanych stanowiskach. Każde przedsię­
biorstwo obowiązane jeJt przedstawić 
władzom dokładne lis ty  swoich pracow­
ników, zdolnych do służby wojskowej.

Zarządzono również, że dyrektor tran  
sportu m inisterstw a handlu, w porozu­
mieniu z morską izbę handlową ,przed- 
sięweźmie środki, aby na wypadek woj­
ny  statki angielskie, znajdujące się na 
morzu, ̂ były natychm iast powiadomione 
o strefach niebezpiecznych dla żeglugi.

trzym a jeszcze jeden ty tu ł — m inistra  
kolonii.

Jeżeli wierzyć pewnym informacjom 
te do zamierzeń desperackich doprowa­
dza Niemcy i Włochy ich sytuacja 1'inaa 
sowa. A ntarkia sparaliżowała, całe życie 
przemysłowe Niemiec, których przemysł 
musi. obecnie pracować tyjko dla wojny, 

,zas we W loszecli wojna w Abisynii i 2- 
letnia kam pania w Hiszpanii tak dalece 
wyczerpały kraj, że „naród włoski musi 
się teraz osivoic z myślą bliskiej wojny'* 
-  jak piszą . Ralazione Internazionale*’.

Pułkownik Lindberg
w  WARSZAWIE.

.WARSZAWA 16. 8. Dziś na lotnisk u. 
w .Warszawie wylądował pułkownik Lind 
berg, który swego czasu dokonał rekor­
dowego przelotu przez ocean Atlantycki 
z Nowego Jo rku  do Paryża,

Sławny pilot po jednodniowym poby, 
cic w W arszawie w ystartu je do dalsze­
go lotu do Moskwy, gdzie został zapro^zo 
uy na wielkie zawody lotnicze.

Dewdfuacja guldena gdańskiego
GDANSK, IG. a, Tajna radiostacja 

gdańska „Freibeitseender ‘ nadała audy­
cję opóźnioną o 1 godz. z powodu z ły c h  
warunków atmosferycznych. W nada­
nym komunikacie speaker uprzedził słu­
chaczy c złym położeniu ,-Bank von Dan 
Zig‘‘ i zapowiedział ponowną dewaluację 
guldena gdańskiego w najbliższym cza­
sie, może nawet już w najbliższych 
dniach.

9 samolotów powstańczych stracono
Zaciekły ból na rzece Segre

PARYŻ, 16.8. — Z Barcelony dono 
szą, że na odcinku rzeki Segre zw| a 
szcza pod Belłagare toczyły się zacięte 
walki o opanowanie jedynego mosiu 
na toj rzece- Powstańcy sześciokrotnie 
ponawiali swe ataki, zostali jedna, -a 
każdym razem odparci. Na, polu waiui 
pozostało ponad 300 trupów i kilkus t
rannych. .

Dzień wczorajszy zaznaczył się o 
żywioną działalnością lotnictwa rzs^ °  
wego na odcinku Gandesa. Eskat <y 
rządowe kilkakrotnie atakowały Pize 
ciwnika utrudniając jeg'° akcję bojową 

Między eskadrami rządowymi i Pou 
stańczymi doszło do walki powietrzne i 
kfóra trw ała dwie godziny. f x 

Dziewięć, samolotów powstańcza a

zostało strąconych. Na tym odcinku 
trwają w dalszym ciągu zaciekłe walki

Na froncie Esfram adury wojska 
powstańcze zaatakowały Yalde Cobol- 
Jero. W ojska rządowe wycofały się 
na bardziej dogodne pozycje.

W  rejonie górskim Universale pod 
■1'erruelem wojska rządowfe osiągnęły 
znaczne sukcesy i zajęły kilka strate- 
g ’cznie bardzo ważnych punktów.

W  Casa del Campo pod Madrytem 
rządowe wojska techniczne kontyauu 
jąc walkę podziemną z powstańcami, 
zdołały podłożyć minę pod okopy prze 
ciwnika. Wybuch miny spowodował 1; 
c-znp stra ty  i zamieszanie wśród pow-
rancow.

Polska nie wystąpi
z Ligi N arodów

1,-IAK DŁUGO W. BRYTANIA RUDZIE 
|< 10  TOLEROWAĆ...

W ALENCJA, Lfi. S. Podczas wczoraj 
szego bombardowania miasta i por I u 
orzez samoloty powstańcze, zabity zos’al 
telegrafista okrętu brytyjskiego „H ill- 
fern". nazwiskiem Amery, który znajdo 
wal się podezai bombardowania na wy­
brzeżu.

Raniony został również brytyjski ob­
serw ator z ram ienia komitetu nieinter­
wencji, k tóry znajdował się na pokła­
dzie brytyjskiego parowca „Fredavore".

GIBRALTAR, 36. 8. Statek francuski 
,.Artois’* wjechał na południe od Gibral­
taru  na minę pływającą. Nastąpił wy­
buch, statek po pewnym czasie zatonął.

Ki!!! Muli i \]l
PARYŻ. 16.8. W związku z pod nie 

cenieni, jakie wywołały w tute.PY e<l 
kołach politycznych wiadomości o no- 
vym  ustosunkowaniu się Polski do 
I.iyi Narodów, ambasador RP- w ^>a- 
ryżu poinformował prasę francuską, 
że nie ma mowy o w ystąpieniu Polski 
z Ligi Narodów.

Przedstawicielem Polski w Lidze

zamiast stałej delegacji z min. Ko 
marnickim na czele, będzie wprawdzie 
tylko konsulat generalny, ale w po 
dobny sposób, jest reprezentowanych 
wiele innych państw  w Genewie. Co 
się zaś tyczy rezygnacji Polski ze swe 
go miejsca w Radzie Ligi spraw a ta  
— jak  inform uje ambasador — dotąd 
jeszcze zdecydowana nie została.

Fabryka Sukna w Bielsku 
ODDZI \ L  W SOSNOWCU
niniejszym zawiadamia P. T. 
Klientele, że na okres przebu­
dowy skład został przeniesiony

1
1

na ul. Warszawską Nr. 1
Telefon 62479
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Krwawe żniwo bombardowania
Japończycy cofała sio na froncie Szansa

HANKOU, 1G.S, — Jak  donosi ko 
munikat chiński, walki na brzegach
Jang-Tse trwają z wzrastającą sitą
Japończycy wprowadzają do boju co 
raz to nowe posiłki. W dniach 13 i 14 
bin. Chińczycy utrzymywali swe pozy 
cjc. Wiadomości z dnia wczorajszego 
są niejasne i zdają się świadczyć, że 
i a południowym brzegu Chińczycy
musieli ustąpić z niektórych pozycji.

Komunikat chiński podaje również 
rezultaty ostatnich bombardowań 
Hankou przez samoloty japońskie. 
Największe miało miejsce w da 12 
hm. z udziałem 150 samolotów i pocią 
gnięto za sobą 500 ofiar zabitych i o 
koło 1500 rannych; dnia następnego 
le  samolotów bombardowało lotnisko 
w Hankou, jednak bezskutecznie

ZDOBYCZ CHIŃCZYKÓW
HANKOU, 16.6. — Komunnkat 

chiński donosi: w związku z przerzucę 
niem głównych sił japońskich na front 
Hankou, oddziały chińskie w pro wio 
cji Szansi otrzymały możność pr/ej 
śeia do ofensywy.

Japończycy cofają się na szerokim 
froncie w prowincji Szansi.

M. in. w ostatnim okresie walk 
Chińczycy zdobyli w Szansi 2.: 14 kara 
biny, 86 karabinów maszynowych, 20 
samochodów. W walkach zostało zni­
szczone 150 japońskich dział poło­
wy eh.

NAPADY PAHTYZANSKIL.
HANKOU, 16.8. Źródła chińskie 

podają, że obecnie rejon Szanghaju i 
najbliższe okolice miasta są widownią 
napadów partyzanckich. Napadu do­
konano na przedmieściu Szanghaju, 
Pootung i na lotnisko wojskowe, poło 
żone o 8 kim. od miasta.

Wojska japońskie po upływie kil­
ku godzin, znowu opanowały lotnisko.

STRATY JAPOŃSKIE W STAR­
CIU W SOWIETAMI.

TOKIO, 16.8. Według komunikatu 
ogłoszonego przez japońskie minister 
stwo wojny, Japończycy wycofań swe 
odd.ńały w pobliżu góry Czang Ku 
Feng na własne terytorium. Oddziały

te są obecnie stacjonowane na połud­
nie od rzeki Tiumen.

Według ostatecznych danych 
statystycznych w ciągu 12-dniowych

walk i potyczek koło Czang Ku E eng 
zabito 8 japońskich oficerów i 10 żoł
nierzy, zaś 17 oficerów i 732 żołnie­
rzy zostało rannych.

IrM
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Pilcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckiez
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkle
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard*

W  S O S n o W C U  (Telef. Nr. 6 2101).

Polecamy również Sód sztuczny z wody źródlanej.

Katastrofa samochodowa pod Warszawą
1 osoba zabita, 2 0  rannych

Atak chiAsklch partyzantów
LONDYN, U1. 8. Reuter donosi a 

Szanghaju, że o północy z dnia 13 aa 
14 bm. 300 partyzantów chińskich oto 
czyło lotnisko japońskie, znajdujące 
się w odległości 8 km. od koncesji mię 
dzvnaxodowej; i zaczęło ostrzeliwać 
lotnisko z ręcznego karabinu maszyno 
w ego. .Wobec tego, że Strażnicy lotni­
ska nie odpowiedzieli ogniem, party ­
zanci chińscy wtargnęli na lotnisko, 
obezwładnili strażników, wywifesili 
chińską flagę i przebywali tam do go 
dżiny 3-ciej rano, po czym wycofali 
się na pół godziny przed przybycia n  
zaalarmowanego oddziału wojsk ja ­
pońskich.

 o(Jo-----

.W ielka k a tas tro fa  sam ochodow a w y­
d arzy ła  sie w niedzielą pod W arszaw ą.

N a niedzielną wycieczką do Puszczy 
K am  pin  owakiej w yjechała  około go­
dziny 8-ej ran o  z T archom ina w ycieczka 
zorganizow ana przez m iejscow ą straż  
o c iio tcezą .

Strażacy wraz z rek in am i przewiezie 
ni zostali do lasu 3 samochodami ciężaro 
wymi, w ypfiyczonym i przez fabrykę Lu 
dwika Spiessa w Tarchominle

Po całodziennej zabaw ie wieczorem 
wycieczkowicze pow racali do domu. W 
pierw szym  sam ochodzie zajcly  m iejsca 
żony i dzieci strażaków , przew ażnie p ra ­
cowników fabryk i Spiessa. Dwa następne 
sam ochody wiozły mężczyzn.

Publiczność, oczekująca na tra m ­

waje na ostatn im  p rzy stan k u  koło CIW F 
na B ielanach u słyszała  '/.daleka rozlega 
jący eię wesoły śpiew dzieci, jadących  u- 
Łwiceonymi sam ochodam i. Sam ochody 
szybko zbliżały się do g ran icy  m iasta.

P ierw szy  sam othod  jadący z dużą 
szybkością n agie całym  im pelem  wpadł 
na przydrożny slup  telegraficzny.

N a slisk im  od deszczu asfa lc ie  sam o­
chód zarzucił t uderzając bokiem o słup 
rozbił się.

li; ziegi się tr ask łamanej karoserii, 
k rzy k i przerażenia i jęki rannych, Z roz 
bitego auta na jezdnię powypadały ko­
biety ‘ dzieci

Z pierw szą pomocą o fiarom  w ypadku 
pospieszyli św iadkow ie trag iczn e j' k a ta ­
stro fy . Ze chwilę p rzyby ły  4 kare tk i po

Samowolne wystąpieniu
W BERLINIE.

Odby ła  się w B erlin ie  konferencja  
p iasow a pośw ięcona sprawom czeskim. 
Poza Niem cam i n ik t nie zab ierał głosu, 
prócz anejak iego  p. „ v o ń ‘ Schummer — 
Szerm entow skiego. k tóry  oświadczył, 
iż w ystępuje  „w im ien iu  T ow arzystw a Li 
te ra tów  i D ziennikarzy Polsk ich , do k ‘<J 
r tg o  należą najw ybitn ie jsi lite rac i poi 
sey“ i jak o  by ły  „ re d a k to r naczelny 
wszystkich pism w ydaw anych przei 
ZN P."

2am  fak t w ystąp ien ia , ja k  rów nież so 
Iidary ;ow an ie  się mówcy z akcją  nie 
u.iecką w sp raw ie  czeskiej wyw ołały 
w ielkie zdziwienie wśród zebranych  
dziennikarzy  zagranicznych.

Ja k  Się dow iadujem y, p. Schum m er, 
p isując od czasu do czasu pod pseudoni 
mcm Szerm entow ski, nie był upoważnia 
ny do w ystąpień przez żadną polską or 
ganizację, a uczynił to  sam ow olnie, na­
wet te z  wiedzy naszych czynników  rzą 
dew ych w Polsce, czy w B erlin ie. P o  a 
tym  p Schum m er nie je s t członkiem  
redakcji żadnego z p ism  polskich, a pisti 
je  jedyn ie  przygodnie.

gotow ia ra tunkow ego  z lekarzam i i sani 
ta r i  uszami.

Z pod rozbitego samochodu wycięgnią  
to 38 letn iego Józefa Czarneckiego, któ­
ry  poniósł śmierć na miejscu, oraz 21 
0 ?ób rannych.

Przew ieziono ich do szp itala. Sprawcą 
k a ta s tro fy  kierow cę J a n a  Szlachcica, lat 
41 (Piekiełko) zatrzym ała  po lic ja  do cza 
su w y jaśn ien ia  przyczyny trag icznego  
w ypadku.

it'/ 1 - o I Iy '

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Powieść sensacyjna

29)
Stawinoga nie już na to nie rzekł 

ale uwagi jego nie uszło, że Baltazar 
jest bardzo podniecony i nawet wy­
lękły. Pewnie też i jemu samemu by­
łaby zmartwiała skóra na grzbiech, 
gdyby był wiedział o Nikoninie tyle, 
ile wiedział Kalergis. A Baltazar wie 
dział dużo. Od szeregu lat obracając 
się w najrozmaitszych rewolucyjnych 
i anarchistycznych środowiskach, znał 
wielu podejrzanych i niebezpiecznych 
ludzi, a z kimkolwiek miewał do czy­
nienia, lubił następnie zbierać o takim 
czlowiekc szczegółowe informacje, aby 
wiedzieć, jak się z takim osobnikiem 
obchodzić. Znał też również i tajem­
nicę Nikonina. Wiedział więc. o nim 
że urodził on się jako syn zamożnej 
rodziny żydowskiej w południowej 
Rosji i już jako uczeń gimnazjalny 
ścigany był przez policję za styczność 
z nihilistami. Mimo to jednak, przy 
pomocy przyjaciół,, potrafił się ukry­
wać, a potem wysypywał towarzyszy, 
za co skorzystał z wolności. Lecz mi­
mo to źle mu się powodziło w Rosji i 
ostatecznie wyjechał za granicę. W

Szwajcarii zapoznał się z ludźmi z 
otoczenia Lenina, w Wiedniu i Lon­
nie stykał się z Trockim. Przyjaźni 
tej zawdzięczał karierę po przewrocie 
bolszewickim w Rosji. Zamianowany 
został niebawem konsulem sowieckim 
w Tokio. Po pewnym czasie został z 
Tokio odwołany i przydzielony do 
komisariatu spraw zagranicznych w 
Moskwie, skąd Cziczerin wysłał go 
jako radcę legacyjnego do Paryża.

Podczas sAVego pobytu w Moskwie. 
Nikonin dobrze obserwował swoje oto 
czenie, zyskiwał najrozmaitsze infor­
macje poufne, polityczne, 'wojskowe, 
gospodarcze. Z tym bogatym materia 
łem i poufnymi informacjami Avyje- 
chał do Paryża. Tam zyskiwał w po­
selstwie sowieckim dalsze informacje, 
które po prostu spieniężniał tak dłu­
go, aż stosunki jego stały się podej­
rzane jego przełożonym. Nikonin nie 
A>->erzył początkowo że reżym bolsze 
Avcki utrzyma się długo a v  pierwotnej 
formie i już przed laty był przeświad 
czony, że A rnika między Trockim i 
Stalinem jest początkiem dalszych 
przemian.. Ponieważ podczas roko-

Avaii a v  Brześciu Litewskim obecnego 
tam Stalina dotknął delikatną wpraw 
cizie uwagą, że Stalin nie rozumie się 
na dyplomacji, odrazu popadł a v  nie­
łaskę ambitnego Gruzina. Rzeczy­
wiście też Stalin skorzystał by był z 
pierwszej nadarzającej się sposobno­
ści, gdyby nie zdolność przewidywa­
nia Nikonina. Skoro zobaczył, że S ta­
lin zwycięża, zerwał z SoAvietami, pa 
ląc z a  sobą od razu Avszystkie mosty.

Za sprzedane wiadomości poufne 
zyskał miliony. Następnie wydał w 
książkach głośne a v  swoim czasie re­
welacje. Książki jego przekładane na 
najrozmaitsze języki, przyniosły mu 
dalsze miliony.

We Francji jednak nie czuł się bez 
pieeznym. Wyjechał do Szwajcrii, ■' 
potem jakby kamień w  wodę A A m z u c i l  

Ale Kalergis wiedział, że Nikonin sie 
dzi a v  Berlinie, tajemnie pomaga 
ScheimannoAvi, a a v  gruncie pozostaje 
r u usugach tajnej niemieckiej policji. 
Z wdzięczności właśnie za to udzielo­
no mu prawa pobytu w Niemczech. 
Obecnie, jak Baltazar dobrze o ty m 
wiedział, Nikonin był doradcą nieroiec 
kiego ..Nachricktenbiiro, któremu do­
starczał informacyj o różnych funk­
cjonariuszach i a gę n fach sowieckich, 
których kontrwywiad niemiecki od­
krywa w Niemczech.

Oto kim był ten człowiek o twarzy 
jakby wyciosanej z kamienia, ta jem ­
niczy a groźny obecnie tyńł więcej 
zarówno dla K&lergisa i Stawinogi, 
jak również 1 dla samego profesora

Kolanki. I Baltazar A yied zia ł już ja k ą  
d r o g ą  d o w ie d z ia ła  się p o l i c j a  p o ls k a  o 
zamierzonym z a o k r ę t o w a n iu  chotni- 
ków n a  „Stellę“, ja k  r ó w n ie ż  domy­
ś l a ł  ię, w  czyim imieniu wytęp uje tym 
razem Nikonin.

VIII.

EKSPERYMENT KOLANKI

Wróciwszy z nocnej wyprawy, Ka­
lergis i StaAvinoga nie kładli sie już 
tego dnia spać, ale odświeżywszy się 
i przebrawszy, zeszli do jadalni an 
śniadanie. Powita! ieli tam profesor 
Kolanko, który dnia tego by i specjal­
nie wesół, gdyż wójt gminy, sąsiad 
profesora. Wifoszyński, dal mu znać, 
że osobiście przybędzie odwiedzić 
profesora, a co najważniejsze — przy 
prowadzi ze sobą Burchardta. owege 
przemytnika, o którego profesorowi 
najbardzjei chodziło.

—  B ę d z ie c i e  p an oA vie  m ie l i  moż­
n o ś ć  z o b a c z y ć  s k u t k i  m o j e g o  Avvna- 
la z k u  d a le k o  w c z e ś n ie j ,  n iż  j e s z c z e  
w c z o r a j  m o g l iś m y  p r z e w id y w a ć  —  
m ó w ił  r o z r a d  > w an ?  p r o fe s o r .  —  D z io -  
d z i l ia  p o w in n a  p o k a z a ć , j a k  d /c a ła .

— Będziemy stokrotnie panu pro­
fesorowi zobowiązani za dopuszczenie 
nas do uczestniczenia w tym Acielkuu 
dziele — skłonił się Kalergis.

— Będzie to niewątpbrwie wieko­
pomna chwila! — dodał z zapałem 
Feliks.

d. c, n<
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Na szpaltach pism
gO  nmundurowanyth h itlerO W C Ó W  K a tU je

dwóch bezbronnych chłopców polskich

Inicjatywa
godna poparcia

Naczelna rada zrzeszeń kupiecfwa 
polskiego, wespół z ministerstwem 
przemysłu i handlu, podjęły akcjo, 
której opinia publiczna żywo przy­
gaśnie. Chodzi o to, aby niektórym 
terenom w kraju — jak np. C. O. P , 
iWsc-hodnia Małopoplska, iWołyń — 
zapewnić fachowy elen,eilt polski w 
kupiectwie, dostarczyć odpowiednia 
przeszkolonych i praktycznie ze swy­
mi zadaniami obeznanych kupców'.

Zostają więc zorganizowane płatne 
praktyki handlowe dla kandydatów 
na kupcówy pochodzących z C. O. P., 
iWsch. Małopolski i Wołynia. Prakty­
ki te odbywać się będą w dobrze pro- 
Aadzonyeh przedsiębiorstwach handlo 
wych wT Wielkopolsee, Warszawie lub 
Łodzi. Przez 10 miesięcy kandydaci 
ci przechodzić będą wr tych przedsię­
biorstwach przeszkolenie kupieckie, 
przy czym z góry muszą się zobowią­
zać, że po odbyciu praktyki pracować 
będą czynnie w handlu na tym tere 
nie, z którego pochodzą. Po odbyciu 
praktyki poddani zostaną cg/:un'n0" 
w i których stanowić będzie spraw­
dzian teoretycznych i praktycznych 
wiadomości, zdobytych w ciągu 10- 
miesięcznej praktyki.

W ten sposób w tereny, pozbawione 
przeważnie fachowego elementu ku­
pieckiego, wpłynie nowa rzesza wy­
kwalifikowanych kupców'. Oczywiście I 
takie systematyczne i planowe doszka I 
łanie kandydatów na kupców nie ogra 
aiczy się do jednorazowej 10-miesięcz- I 
nej praktyki. Będą one urządzane i 
y  latach następnych, tak iż coraz no­
we zastępy wykwalifikowanych kup­
ców dostaną się do naszego handlu i 
fctworzą tu tak bardzo nam potrzebne
kadry kupieckie-

Bo pod tym względem jesteśmy 
jeszcze bardzo dalecy od tych stosun­
ków, jakie panują w krajach zachod­
nio - europejskich, w [Anglii, Niem­
czech itd.

Nie nasza zresztą w tym wina. 
Mamy pod tym względem nie dobra 
spuściznę z okresu przedrozbiorow ego 
ł ze stulecia niewoli.

W okresie przedrozbiorowym, za 
czasów' omnipotencji stanu szlachec 
kiego, kupiectwo było w poniżeniu i 
lekceważeniu. Warstwa szlachecka 
uznawała jako godne tego stanu trzy 
właściwie zawody: pracy na roli, :a- 
jęć na niwie politycznej i służby ry­
cerskiej. Kupiec to był „mauvais 
genre“, coś niewłaściwego dla czio 
wieka, pieczętującego się herbem szła 
checkim. Handel oddawano ehętnie w 
ręce elementu napły wowego, obcego. 
Handlował hanseatycki przybysz z 
Niemiec, handlował Ormianin, no i 
; czy wiście stale faktotum ziemianina 
jego totumfacki: żyd - kramarz czy 
żyd - arendarz na wsi, żyd-sklepikarz 
Oe- miasteczku, żyd-kupiec w nueście- 

W okresie rozbiorów natomiast, 
gdy na Zachodzie już okrzepło silne 
kupiectwo, ideałem mieszczanskim był 
t zw'. ,,inteligent“. Skierowanie mło­
dzieńca na karierę kupiecką uchodziło 
za swego rodzaju zdepreejocowauie 
Wartości, za obniżenie startu życio­
wego.

Oczywiście nie wszędzie- Ka zachód 
uicli połaciach Polski, w stoliey, w 
wielkich centraeh przemysłu, w Łodzi 
czy na Śląsku — mieliśmy poczet po-

Pod takim tytułem wczorajszy I KC. 
opisuje niesłychany wypadek w 
Gdańsku.

Brunon Mach i Gerard Mach, Po­
lacy, obywatele gdańscy szli chodni­
kiem ulicą Siedlungsweg w Gdańsku 
w sobotę około godziny 13.30; naprzea 
wko szedł zwarty oddział 60 S. A. (tli 
tlerowców),' prowadzony przez starsze 
go dowódcę. Chłopcy szli spokojnie, 
minęli hitlerwską flagę, niesioną na 
przedzie i gdy znaleźli się na wysoko 
ści środka oddziału,

Po kilku tygodniowym pobycie wy 
poczynkowym w Lauranie w Italii, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej prof. dr. Ignacy Mościcki powcó 
eił do kraju wraz z małżonką i towa ­
rzyszącymi Panu Prezydentowi człon-

PRZEBIEG ŚWIĘTA „CZYNU CHŁOP
SKIEGO‘‘ W WOJ. KIELECKIM.
Jak donosi F.A.A., duża bmza, która 

przeszła nad kielecc yzną wpłynęła w 
znacznej mierze n a frekwencję uczestn 

ków Święta Czynu Chłopskiego. .W Kieł 
ca eh wzięło ij P ia ł w uroczystościach o-
kolo 500 osób wraz z delegacja PPa. 
uroczystościach urządzanych przez inne 
organizacje wzięło udział znacznie mnie 
uczestników. Przem awiali dr. Kora pre 

zes Januchta. W Stopnicy było obecnyc 
5650. W Jędrzejowie 3 tys. W Miec °wie 
- -  1560. W Sulosząwej (pow. Olkusz)
2 tys. W tych miejscowością przeniau a 
11 pp. Paw lina Podsiadło. Mróz SwieW k, 
auw Ła?arczyk, sekretarz Pcmecki 
stawny i Załoga. Wszędzie uchwalono 
rezolucje domagające się w y k o n a n ia  
chwal kongresu krakowskiego, i ® 111 
nłć należy, że we wszystkich tych nwe 
scowośeia licznie stawiła się zie 
„W iciow a’*.

ważnych sił kupieckich. Ale już gdzie 
indziej: w Małopolsce, na Wołyni" na 
Wileńszczyźnie itd. ostało się P° stu" 
rernu: kupiectwo pozostało w ręku 
obcym i wyjątkowo tylko widać było 
polskiego kupca z prawdziwego z,*a 
rżenia, traktującego swój zawód no­
wocześnie i ze zrozumieniem tej wiąl 
kiej roli, jaką w państwie i społeczcń 
s{\vie odgrywa wymiana towarowa.

Temu właśnie trzeba kres położyć. 
Musimy mieć teoretycznuie w / kulo­
ną i praktycznie wykwalifikowaną

komendant wydał rozkaz i cały od­
dział rzucił się na chłopców, bijąc ich 
pięściami po głowach, po twarzy, ko­

piąc nogami.

Gdy jeden z nich upadł wreszcie, bili 
czymś tępem leżącego, tak, że Brunon 
Mach ma pęknięty (rvedlug świadec­
twa niemieckiego lekarza) bębenek!

Młodszy zdołał uciec, starszego za­
tłukli do nieprzytomności!

Na marginesie tego wypadku dzien­
nik krakowski pisze:

Przed wyjazdem swym z Lauraay, 
Pan Prezydent przyjął na audiencji 
wiceministra spraw zagranicznych
Italii Bastianiniego, którego widzimy 
na zdjęciu, obok Pana Prezydenta, w 
towarzystwie amb. BP. w Rzymie
gen. Bolesława Wieniawy-Długoszow­
skiego.

g e n . g o r z e c i i o w s k i  o g r u p i e
JUTRA PRACY.

Jak donosi agencja ,.Kabel“, prezes 
Zarządu Głównego Organizacji Młodzie­
ży Pracującej (wchodzącej w skład t. *'V. 
czw órporozumienia), generał Jur GOrze­
chowski, zaw iesił w tych dniach Zarząd 
Stołecznego W ydziału Okręgowego. No­
wym naczelnikiem okręgu mianowany 

został inż. F . Ew ertyński. Równocześnie 
Podaje agencja „Kabel*’ wyjaśnienie ge­
nerała Jur-G rCzechowskiego w sprawie 
pogłosek prasowych co do p0rzumienia 
OMPu i Jutra Pracy.

Okażuje się, iź wprawdzie członkowie 
OMPu prenumerowali „Jutro Pracy4*, o- 
raz że redakcja „Jutra Pracy** istotnie 
m ieści się w lokalu OMPu ale sprawy te 
są w stadium likwidacji. Wyds.ial w yko­
nawczy OMP przerwał w tych dniach Pre 
numerate „J. P.*’ dla swych ognisk oraz 
wypr wiedział lokal redakcji tego pisma

warstwę kupiecką właśnie w tych ferp 
nach, które stanowią t. zw. „Polskę 
B“, a które przeobrazić chcemy w 
, Polskę A,‘. A do tego właśnie potrze 
bny jest zastęp dobrych, inteligent­
nych i wyszkolonych teoretycznie i 
praktycznie kupców.

Im więcej ich dostarczymy w teren 
tym prędzej umożliwimy naszemu roi 
nikowi i przemysłowcowi zbyt produ 
kcji, tym łatwiej wprowadzimy wy­
mianę towarową na normalne tory.

M. G.

„Gdzie, w jakim  słowniku jest u«b- 
zwa dla tego czynu? Jak i język zna 
określenie dla zorganizoAvanej napa­
ści umundurowanego, z Avar tego od­
działu na bezbronnych chłopów? Jak' 
się nazywa w „kulturalnym ” niemiec­
kim języku znęcanie się zgrai doro­
słych ludzi nad dwoma chłopcami, 
którzy nic a nic nie zaAvinili!

Nie ma lepszego wzmacniania pol­
skości nad wyczyn butnych chamów. 
W duszach polskich dzieci wypadek 
ten buduje twierdzę, której żadna ger­
manizacja nie zmoże, ale my, Polacy, 
nie dopuścimy do maltretowania na­
szych rodaków na terenie W. M. 
Gdańska.

Władze polskie winny zająć ńę 
najenergiczniej tą spraAvą — oprócz 
jednak Generalnego Kom. R. P. i M. 
S. Z. jest jeszcze jeden czynnik — to 
całe społeczeństwo polskie, cały N,v 
ród!

Czy naprawdę pozwolimy, aby 
znęcano się nad bezbronnymi tylko 
dlatego. żq polskie dziecko nie Pod­
nosi reki w ukłonie hitlerowskim?

Masowe aresztowania
NA NIEMIECKIM GÓRNYM ŚLĄSKU.

Obecnie dopiero dostają się drogą 
okrężną pewne wiadomości z niemiecki* 
go Górnego .Śląska, dotyczące zarządzeń 
niemieckich wydanych w lipcu br.

W związku z koncentracją niemiec­
kich oddziałów wojskowych nad granicą 

czechosłowacką na Śląsku, przeprowadzo 
no no niemieckim Górnym Śląsku sze 
reg rewizyj oraz aresztowań. Funkcjona 
riusze „Gestapo*' przede wszystkim zaję 

j i  się kopalniami, fabrykami oraz ro­
botniczymi dzielnicami m ieszkaniowy  
mi. Bezpośrednim powodem tej w ielkiej 
akcji „oczyszczającej” był masoAvy kol 
pertaż nielegalnych ulotek, w których 
zaatakowano Trzecią Rzeszę, że chce ona 
naród niem iecki pchnąć do nowej wojny, 
zaborczej. W miejscowości N issa (Nei 
sse), w okolicy, której skoncentrowano 
do 20 000 żołnierzy, aresztowano 150 osób. 
"Większość z pośród aresztowanych to 
górnicy. W miejscowoś5ci Ziegenhals 
aresztowano ponad 50 osób1. W okręgu' 
Gross — Strehlitz — 70 osób. W Kosel 
— 25, przeważnie kolejarzy. W Leo b sch 
netrz’ 35. w Katscher — 12 drobnych roi 

ników i wyrobników. W Zabrzu (Hinden 
burg) — 157. Część z aresztowanych w y  
siano natychm iast pociągami do Bran 
denburgii. Te masowe aresztowania w y  
wołały d uże podniecenie i oburzenie 
tjm  więcej, że wiele rodzin zostało P°® 
bawionych środków do życia, wskutek’ 
zaaresztowania ojców, W niektóryeh 
rodzinach aresztowano oboje rodziców. 
M iały również miejsce próby oP°ru. Je 
dna z takich prób skończyła się śmiercią 

robotnika Mainka z Biskupic.Pogrzel je 
go zgrom adził tłum y ludności miejseo 
we j i okolicznej. '

——gOt)—■—

„Podatek od siedzenia1*
UTRZYMANY.

Na s k u t e k  z ło ż o n e g o  av n i in .  opieM 
społecznej memoriału przez Centralę 
chrześcijańskich zrzeszeń przemysłu t c -  

stauracyjno-gospo-Jniego R. P. w spra­
w ie obniżenia wysokości ryczałtu podat 
ku od (.zw. siedzenia w restauracjach po 
godz. 24 dla większych lokali restauraeyj 
n p .li, min. opieki społecznej nadesłało 
odpowiedź odmowną. Wobec tego sprawa 
ściągania tego podatku pozostanie nadal 
bez zmiany.

I Restauratorzy noszą się z zamiarem 
odwołania się w tej sprawie do N ajw jż  
szego Trybunału Adm inistracyjnego.

Z POBYTU PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
W LAURANIE.

kami Domu Wojskorvego i Cywilnego

Na froncie politycznym
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P rob lem y dintu

Lekarz zamiast znachora
Lekarstwo zamiast „zamawiania"

P r z i i z g #
W I S Ł A

Ostatnio dwa numery ,,Dziennika 
Ustaw" zawierają dwie pozycje, które 
niechybnie wywrzeć muszą poważny 
wpływ na podniesienie zdrowotności 
najszerszych warstw ludności.

Ogłoszona została ustawa, posta­
nawiająca, że każdy lekarz, zanim  
osiądzie wr wielkim m ieście, musi 
przez dwa lata wykonywać praktyką 
lekarską na w si lHb też w  osiedlach 
miejskich, liczących poniżej 5&09 
mieszkańców'.

Ogłoszone zostało zarządzenie m i­
nistra opieki społecznej, wprowadza­
jące nowrą taksę aptekarską, o 15 proc. 
niższą od obecnej, a równocześnie 
ustanawiające specjalną taksę dla u- 
bogich, którzy nabywać będą leki po 
cenie o 80 proc. niższej, niż obecnie.

W aga obu tych zarządzeń jest nie 
w ątpliw a — i oba też pozostają w 
stosunku do siebie wr ścisłym związku 
przyczynowym.

Na wsi, w zapadłym miasteczku, 
królował dotychczas znachor, a jako 
leki były używane jakieś mikstury 
czy zioła, jakieś tajemnicze „kompo- 
zycje“, sporządzane przez „baby", 
specjalnie zajmujące się ich dostarczę 
niem dla chorych.

Tomu trzeba wreszcie kres poło­
żyć.

Dać biedocie ludzkiej lekarza z 
prawdziwego zdarzenia i lekarstwo z 
naukowego laboratorium aptecznego.

Bo rezultaty obecnego stanu były 
fatalne. Stan zdrowotny kraju  nie stał 
na odpowiednim poziomie. Gruźlica i 
jaglica, tyfus i dyfteryt zbierały r.a 
wsi i w miasteczkach obfite żniwo. 
Posłowie sejmowi z terenu stwierdzali 
niejednokrotnie, że z tych środowisk 
dostaje się prz^d komisje poborowe 
element, którego poważny odsetek nie 
może być uznany za zdatny do służby 
w armii. Oczywiście: jieśli dziecko, za­
padłe na jaglicę, leczono „zamawia­
niem" czy jakiemiś cudotwórczymi 
„babskimi" lekami, zamiast, by je 
oglądnął lekarz fachowy i zaapliko­
wał właściwe lekarstwo — rezultaty 
musiały być fatalne...

Lecz nawet i w tych wypadkach, 
gdy już ułożonę, gorączkującego, na 

dyz^nterię czy dyfteryt chorego na 
wymoszczony słomą wóz drabiniasty 
i wywieziono do, miasta, by go zbada 
ia fachowa siła lekarska — rozpoczy 
nała się inna tragedia dla bezrobotne 
go lub małcrfjlnego chłopa czy dla 
protelariusza małomiejskiego: skądże 
wziąć na zapłacenie w aptece nadmier 

nie drogiego lekarstwa? Bo te. leki 
były naprawdę bardzo drogie! ^Cena 
ich przeważnie niedostępna dla biedo 
ty wiejskieji małomiasteczkowej, a 
też i dla proletariatu na peryferiach 
w iększych miast. Wysupłać z kieszeni 
i na opłatę wizyty lekarskiej i na z i  
kup drogich lekarstw — stanowiło, 
rzecz niemożliwą. I to właśnie napę 
dzało klientów znachorom, szarlata 
nom, babom, żerującym na wielkim 
r ieszczęściu, jakim jest choroba.

Obecnie to ustanie. Spis leków dla 
ubogich zawiera 73 najniezbędniejsze 
środki lecznicze, a powiedziane jest w 
zarządzeniu m inisterstwa, że mają o- 
ne kosztować nie złote, ale grosze. Ce 
na w żadnym wypadku nie może prze 
kroczyć 80 groszy.

Do tej pożytecznej akcji trzeba do 
dać. że coraz bardziej rozwija się u 
nas tendencja bezpłatnego lecznictwa 
w stosunku do tych najuboższych, któ 
i zy w ogóle nie są w stanie zapłacić 
ani za poradę lekarską ani za leki. 
Rośnie ilość ośrodków zdrowia na tere 
nie całego kraju, a w ostatnim roku 
przekazano im leków7 na sumę pół mi 
li ona złotych celem bezpłatnego roz 
dania najuboższym chorym.

Jesteśmy zatem w trakcie bardzo 
rozgałęzione] akcji, zmierzającej do 
usunięcia następstw braku lekarzy po 
wsiach i innych małych osiedlach 
ludzkich, jakofeż drożyzny lekarstw 
Zdrowy fizycznie, ochroniony przed 
chorobą obywatel — to kapitał, któro 
go wartość dla państwa i narodu jest 
bezcenna. Walka z charłactwem i wal 
ka z ciemnotą w łectzeniu chorych — 
jest koniecznością, dla której wszelkie 
ofiary się opłacają.

Chcemy mieć społeczeństwo zdro­
we, nie tylko moralnie a!© i fizycznie, 
by spełnić mogło te zadania, jakie jo 
czekają. w

Lekarz dla każdego, choćby i w 1 
najdalszym zakątku kraju— i najtań j 
sze lekarstwo dla każdego chorego — 
tylko tym sposobem możemy podnieść 
zdrowotność najszerszych warstw lud 
nośei, a tym samym i rozszerzyć za 
sięg IikH  pracy w Polsce.

B. S.

Gdy się jedfie do jakiegoś Grajdołka 
na wycieczkę, to człowiek mniej wiecej 
wie czego się ma spodziewać. Wie, że w 
razie wypadku nie ma na miejscu żadne 
go telefonu, ani telegrafu, by się móc 
porozumieć z rodziną lub sw ym i władza 
mi przełożonymi. K olej też rano przy­
chodzi — wieczorem odchodzi i basta!

Ale to jest. gdy się led; Se do jakie­
goś Grajdołka.

Gdy sie natom iast jedz-ie do W isły  
i  — powinno sie czegoś innego spodziewać. 
1 Tymczasem nie można z tamtąd po ko-
i dżinie siódmej ani zatelefonować do Za-
» głębia, ani depeszować. Powrót też jest 
|  w godzinach wieczornych niezwykle u- 
|  trudniony.
J A W isła uważa sie przecież za jedna 
j z niewielu miejscowości letniskowych,

■ > o o o o o o o o o o t » o < i O o e o & t i o o o o o o o o o ( M  ' które nazywają siebie europejskim i.

O G A Ó D
„PALAIS DE HAWSE**

tel. 627-81 SOSNOW IEC, SADOW A 8 tel. 614-72
CODZIENNIE CZYNNY

KONCERT ZNAKOM ITEGO ZESPO ŁU  
W  dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i św ięta od g. 17-c, 

TAŃCE N A  SP E C JA L N E  J ESTR A D ZIE W OGRODZIE. 
Konsumcja do wyboru Zł. l.lO z obsługą.

B yć może, że jest ona taka pod inny. 
, mi względam i. Pod wrgŁędem połączeń 

kom unikacyjnych jest nadal... Grajdoł­
kiem. wrim

 oOo------

XCeny ogrodowe! Ceny ogrodowe!

■>0000000000000000000000000060(0'

Budowa wielkiego Sandomierza
stolicy €. O. P.

Rozbudowę Sandomierza, który bę 
cizie, jak wiadomo, stolicą Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, hamował do­
tychczas w dużym stopniu brak odpo­
wiednich pomiarów i planów zabu­
dowy.

Obeoniie sprawa ta posunęła się 
znaczni© naprzód.

Powstało w Sandomierzu miej .kie 
biuro pomiarów, którego zadaniem  
jest zebranie m ateriałów pomiaro­
wych, potrzebnych do wykonania pla­
nu zabudowy, oraz sporządzenia szcze 
gółowego planu wielkiego Sando­
mierza.

Biuro to opracowało w pierwszej 
kolejności plan części południowo-za­
chodniej miasfa, aby umożliwić par­
celację terenu miejskiego i sprzedaż 
działek budowlanych po ostatevnym

wykonaniu planu zabudowaniu przez 
biuro planu regionalnego okręgu ra­
domsko-kieleckiego.

Sprawa zabudowania t e j  części 
miasta ze względu na potrzebę po­
śpiechu została pokierowana w ten 
sposób, że zamiast ustawowego dwu­
letniego czekania na załatwienie urzę­
dowe już jesienią r. b. zarząd miejski 
będzie mógł przystąpić do sprzedaży 
działek budowlanych.

Aby zapobiec z jednej strony cha­
otycznemu wznoszeniu budynków , a 
z drugiej strony nie hamować w okre­
sie przejściowym rozwoju miasta, za ­
rząd miejski w-prowadził opiniowanie 
składanych do zatwierdzenia projek­
tów budowy pod względem zgodności 
z zamier.Tęniami regulacyjnymi oraz 
zgodności z najnowszymi przepisami 
o zabudowaniu osiedli.

*Adam Hesse
*
*

Przedsiębiorstwo robót 
blacharsko - dekarskich

SOSNOW IEC, ul. Orla 11.—Tel. 61458
przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa wcho­

dzące z materiałów własnych i powierzonych.
Posiada na składzie w7 dużym wyborze:

Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe wirujące, bańki na olej 

oraz oliwarki i t. p. wyroby bb"•barskie.
SPECJALNOŚĆ: Krycie dachów blachą, wszelkiego rodzaju dachów 
ką, gumolitem białym i czarnym, oraz papą bitumiczną i smołowcową.

Konserwacja dachów. Malowanie konstrukcyj żelaznych.
Ceny umiarkowane! Wykonanie punktualne. ^

Święto żołnierza polskiego
i v  OlhuMZU i Kluczach

W rocznicę wielkiego zwycięstwa o 
ręża polskiego nad bolszewikami, w 
dniu 1.5 bm. odbyły się w Olki szu i 
Kluczach uroczystości z udziałem 
wojska,

będącego na manew rach w okolicy 
Olkusza.

W  Olkuszu po nabożeństwie, pięk 
ne przemówienie wygłosił z balkonu 
magistratu dr. Łapiński, po czym odby

ła się defilada.
W Kluczach k. Olkusza odbyła się 

druga uroczystość wojskowa również 
z udziałem ludności cywiluei Po 
mszy św. polowej odbył8. się defilada, 
następnie obiad żołnierski i koncert 
orkiestry wojskowej.

Z powodu niepogody część ; porto 
V, a zarówno w Olkuszu, jak i w Klu 
czach nie odbyła się.

P rzy  yłośnlhu
CHOPIN 1 POLSKA ZIEMIA.

Uziś o godz. 21.10 nadaje Polskie Ra­
dio ósmą audycją z cyklu, opracowanego 
przez W iiolda Hulewicza pt. „Chopin a 
polska ziemia''. W audycji tej przepro­
wadzi au tor daiszy dowód ścisłego zwią 
zku pomiędzy muzyką genialnego kom­
pozytora. a polską ziemią — wykaże rów 
nież jak  w późniejszych lalach życia —■ 
twórczość Chopina wypływa z jego poi 
skoskośei, jak  etan jego duszy złączony 
jest z dziejami k ra ju  ,

Tegoż dnia warto również zwrócić u- 
wagą na koncert kam eralny o godz. 18.10, 
który przypomni radiosłuchaczom Kwar 
te t Beetbovenu op. nr. 1 w wykonaniu
a r ty s tó w  w ileń sk ic h .

 oOo------

Pomnik poległych
W WOJKOWIC ACH KOMORNYCH.

Ja k  pisaliśmy, w Wojkowicach Ko­
m ornych podjęto akcją budowy porani- 
Iiet ku czci poległych ochotników tej wsi 
W skład prezydium kom itetu weszli pp.: 
przewodniczący — Kowalik Józef, zastęp 
ca przew. — Zarycbta Wojciech, sekre­
tarz — Kwas Rajm und, skarbnik — 
Krawczyński Mieczysław. Członkowie* 
Żytek Antoni, Kowalik Antoni, M ikur- 
da Alfred. W iktor Kozłowski, Łazowski 
H ubert

W  najokazalszym punkcie wsi stanie 
pomnik, wysokości 6 m tr. Budową pom­
nika powierzono szkole przemysłu a r ty ­
stycznego w Sosnowcu. Ludność miejsco 
w a składa chątnie ofiary pienieżne na 
budowę pomnika.

 o@o------

Czy skonta kasowe
MOGĄ PODLEGAĆ OPODATKOWA 

NIU?

Władze skarbowe na terenie W ars a- 
wy zaczęły ostatnio uzależniać wyłączę 
nie akent kasowych (inaczej — gotówko 
wych) z pod opodatkowania —od okresu 
czasu, w jakim  skonta te zostały nzyska 
ne.

Jak  wiadomo, skonta kasowe są rodzą 
jem prem ii za gotówkowe regulowania 
rachunku w czasie określonym przez do 
stawce. U stawa o podatku _ przemysłu 
yrym wyłącza z pod opodatkowania m, in. 
również i skonta, po udowodnieniu p ra 
widłow7o prowadzonymi księgami.

Wobec tego, w związku ze wspomnia 
ną prak tyką władz skarbowych. nieprze 
widzianą w odnośnych przepisach i orze 
cznictwie, Stowarzyszenie Kupców Pol 
skieh wystąpiło do M inisterstwa Skarbu 
z prośbą o wydanie okólnika w yjaśn iają 
cego, że wszelkie skonta podlegają wyłą 
czeniu z podstawy opodatkowania podali 
kiem przemysłowym od obrotu — niezft 
leżnie od czasu, jakim  zostały uzyskane.
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Zasłoniła matko własnym ciałem
i otrzymała od brata cios nożem w  pierś

W drcgi dzień świąt mieszkańcy 
ulicy Okrzei wr Sosnowcu wstrząśnięć' 
zostali wiadomością o krwawej awan 
turze, jaka rozegrała się w mieszka­
niu Mieczysława. Korepta przy ul. 
Okrzei 18.

Korepta mieszka wraz ze swą mat 
ką i siostrą. Między jednak matką a 
nim często dochodziło do kłótni na tle 
złego prowadzenia się syna.

Krytycznego dnia, gdy Korepta 
wrócił do domu znów między nim a 
matką wybuchła kłótnia.

W pewnej chwili syn obrażony ja 
kimś odezwaniem się matki chwycił !e 
żący na stole duży nóż rzeźnicki i rzu 
cii się z nim na matkę usiłując ją 
przebić. —

Na szczęście w mieszkaniu znajdo­
wała również się siostra Korepty, 
która pospieszyła matce na ratunek, 
zasłaniając ją swym ciałem.

Rozjuszony tym jeszcze bardziej 
zbrodniarz zndał swej siostrze strasz 
uy cios nożem wr lewą pigrś, poniżej 
serca. Koreptówna z jękiem upadła 
ua ziemię brocząc obficie krwią.

Na krzyk matki i nieszczęśliwej o- 
fiary zbrodniczego brata zbiegli się są 
siedzi, którzy go obezwładnili. Zdo -

Posiedzenie rady miejskiej
W  B Ę D Z IN IE

Dziś o godz. 19-cj odbędzie sią Posie 
dzome rad y  m iejsk ie j w Będzinie * n a ­
stępu jącym  porządkiem  obrad : usta len ie  
m in im alnej pow ierzchni dziatek budo­
w lanych , zm iana przepisów  o udziela­
niu zaliczek pracow nikom  m iejskim  i 
członkom  zawodowym zarządu m iejskie 
go i sp raw a w niosku g rupy  radnych  do 
•tyczącego budowy obór i  s ta jn i.

 oOo------

Z  Z w w i e r c i c i
(z) OBCHÓD ROCZNIC'? CUDU NAD 

W IS Ł Ą . O rgau izacją  obchodu 18-letniej 
rocznicy „C udu nad óVisłą’‘ zajm ow ał 
big w Z aw iercia  Obóz Zjednoczenia N a­
rodow ego. W edług  opracow anego P ro ­
g ram u  o godz. 9 ra n o  odpraw ione zosta­
ło  uroczyste nabożeństw o, po k tó rym  na 
u l. 3 M aja  odbyła sic defilada.

(z) N IESZCZĘŚLIW Y  W Y PA D EK . 
K ila  M ieczysław, zam. w Zaw ierciu  przy  
ul. C iem nej u leg ł onegdaj nieszczęśliwe 
mu wypadkow i. Będąc w stan ie  p ijan y m  
spadł on z w iaduk tu  p rzy  zbiegu ulio 
P iłsudsk iego  i B ianow skiej. doznając o- 
golncgo potłuczenia  ciała.

P o  udzieleniu pierw szej pomocy prze 
Wieziono go n a  k u rac ję  do szp ita la  U- 
bezpieeznlni Społecznej.

fz) ZNACZNA KRA D ZIEŻ. Do m iesz­
kania S ury  Sznajderm anow ej, zam. w 
Z aw ierciu  przy u l. M arszałkow skiej do­
sta li się onegdajszego wieczoru nieznani 
spraw cy, k tórzy skrad li w iększą ilo*® 
garderoby , łącznej w artości *2500 zł.

Zuchwały napad
NA M IE SZ K A N K Ę  M YSZKOW A.
W  poniedziałek dn. 15 bm. z odpustu 

% M rzygłodu w racała  row erem  jedna z 
m ieszkanek pobliskiego M yszkowa. W  
chw ili, gdy znalazła  się ona w pobliżu 
P ohu lank i
podbiegł do n ie j n ieznany je j m iody »- 
sobrdk, k tó ry  pod groźbą noża nslłow a 

dokonać na n ie j gw ałtu .
Na krzyk  n ap ad n ię te j osobnik" ów zre­

zygnow ał ze sw ego niecnego zam iaru, 
jednakże sk rad ł je j r o w e r ,  w artości 100 
złotych oraz zegarek w artości 50 zł.  ̂
zbiegł w stronę pobliskiego ln fu Zawia­
dom iona o w ypadku po lic ja  wszczęła na 
tych m iastow a dochodzenie.

lał on jednak wskutek zamieszania 
zbiec i do tej pory ukrywa się przed 
poszukującą go policją.

Koreptówna została natychmiast 
przewieziona Ho szpitala miejskiego 
na Pekinie. Stan jej jest bardzo ciężki 

■ "■irrwpMin   ■muim nim
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Zawieranie układów zbiorowych
I regulacja płac w mniejszych zakładach w Zagłębiu

stawy oraz wprowadził wydawanie 
kartek do łaźni miejskiej na koszt pro 
codawców. Z ramienia ZZZ. pertralrta 
eje prowadził sekretarz Litwornia.

Orzeczenie arbitra
W SPRAW IE PŁAC W GORNOŚLĄ 
SK1CH ZAKŁADACH SZAMOTO­

WYCH.
W dniu wczorajszym arbiter roz 

strzygający zatarg w górnośląskich 
zakładach szamotowych w Rogoźniku 
przesłał swe onaeczenie w sprawie 
płac inspektorowi pracy w Sosnow ą  

Na mocy. orzeczenia arbitra robotni 
cy najniższej kategorii płac otrzymali 
do 26 proc. podwyżki, a pozostali cle 
10 proc. podwyżki.
ODROCZONA KONFERENCJA

W dniu wczorajszym, w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyć się miała 
konferencja w sprawie zawarcia ukła 
du zbiorowego i podwyżki zarobków 
w cegielni Rabinowicza w Strzemię 
szycach. Wobec choroby właściciela ce 
gielni oraz nieobecności zastępcy kou 

j fereiicja została odroczona do dnia a

W fabrykach papy J. Szarfa i R,.
Dutkiewicza w Sosnowce robotnicy 
przez szereg lat zmuszani byli do pra­
cy po kilkanaście godzin dzienni®, mi 
mo bardzo ciężkich warunków pracy 
i niskich płac

Za godziny nadliczbowe nie o trzy 
mywali procentów ustawą przewidzia 
nego, a za przerwy w pracy, które 
zdarzały się dość często i trwały nie­
jednokrotni^ do dwóch godzin dzień 
nie, robotnicy nie otrzymywali żadne 
go wynagrodzenia mimo obowiązku 
pozostawania przy warsztatach pracę 

W wyniku akcji prowadzonej 
przez ZZZ. został zawarty w drodze 
bezpośrednich rokowań, układ zbioro 
wy pracy, jednolity dla obu fabryk 
mocą którego zarobki robotnicze zo 
stały podwyższone z 50 gr. na 65 gr. 
na godzinę. Cenniki płac akordowych 
uległy podwyżce od 20 — 45 proc.
Wprowadzono również dodatek dla 
robotników, zatrudnionych przy czy­
szczenie kotłów w wysokości 30 proc. 
dniówki zasadniczej.

Ponadto układ zbiorowy unormo 
wał czaa pracy, zapłatę za przerwy —  
w  p ra c y  zgodni0 z  post& now ioniatni *1 * w rześn ia  rb .

RESTAURACJA— KABARET— BAR— DAHCIHG
„ S  A  V  O  V “

S o s n o w i e c ,  u l .  3 - g o  M a g a  « .
lei. łl-Ml. Podziemia lei. 61-9M.

Od 15- sierpnia 1H38 yiniana ^rug aniu artystycznego!

IRA A R lT„TA B U “ -  „DJABEŁ" -  „BOLERO".
BASIA L A N  KOSZ 1 „TANGO ARGENTYŃSKIE"—„BOSTON" H a s ia  d u  ^  EXCENTR * “.

HFXA 0«¥C Z Y S 8 K A, , ^ Ą = ;- ., ,M A Z U R «  -  ..TA-

WANDA LIŃSKA: „WALC ANGIELSKI" -  TANGO SALO-
NOWE" — „PASO - DOBLE".

Ostatnie dni świetnej orkiestry^RA CI PA Ż D Z IE JE W SglC H .'^

Wiadomości bieżące
Środa

Sierpień

DzU: Anastazjusza 
Jutro: Agapita 
Wschód słońca: 4,21 
Zachód stońoa U,59

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  nocna pełn ią  następując® 

ap tek i:
J .  Cłarbaczewskiego ul. Sienkiew icza 9 
C. Truszkowskiego,* ul. P iłsu d skiego I®
L. Turskiego, ul. 1-go Maja 18 
.W. W asilewskiego, ul. M o d r ze jo w sk a  
W. Z ielerińsktego, ul. O rla  28 

 oOo------
— OSOBISTE. S ta ro s ta  g r o d z k i sosno 

w ieckim  p. R om an W alew ski p o w r ó o ił  z 
u rlo p u  i w dniu  w czorajszym  objął u rię  
dowanio.

S ta ro s ta  pow iatow y J .  Boxa w y j e c h a ł  

na u rlop  w ypoczynkow y.
DeJś rozpoczął u rloP  w ypo—. — .. 

ąąozeląik  w ydeiału  głów nego P- I
óskiewić*. ’ •

10

-  ZARZĄD STOW ARZYSZENIA 
KU PCÓ W  PO L SK IC H  W B Ę D Z IN IE
(ul. M ałachow skiego 54-a) zaw iadam ia 
swych członków, że w dn iu  21 bm. o go­
dzinie 11 w I-yni, a o &odz. 12 w 11-im 
te rm in ie  w lokalu  w łasnym  odbędzie sią 
w alne zgrom adzenie, celem p rzy jęcia  no 
wego s ta tu tu . Ze względu na ważność 
sp raw  zarząd uprasza o l ak n a jliczn ie j­
sze przybycie.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Na ulicach w Sosnowcu często spot 
kac można wypadki znęcania się nad 
końmi. .Wychudzone zwierzęta zmu 
szają woźnice do nadmiernego wysil 
ku, bijąc je biczyskiem po łbie i brzu 
ebu.

Istnieje przecież na terenie Sosno 
wca towarzystwo opieki nad zwierzęta 
mi. które powinno się zająć tymi spra­
wami.

*  *  *

UWAGA! Wszelkie informacje do 
powyższego działu mogą nasi Czytelni 
cy nadsyłać na piśmie łub też podawać 
telefonicznie pod nr. 61.682 w godzi­
nach od 11 do 13-ej i od 17-ej do 18-ej. 

 oOo ——

Wypadek rowerzysty
PO D  MALOBĄDZEM .

N a 83ocie obok E lek trow ni Okr. Z agi. 
D ąbr. w ydarzył się trag iczny  w ypadek 
k tórem u u leg ł ja k iś  row erzysta. Jech a ł 
on m ianow icie nieprzepisow ą stroną  i
uostai się pod nadjeżdżające z przeciw ­
ka auto.

W skutek "wypadku row erzysta  doznał
ciężkich obrażeń, tak  że m usiano go 
przewieźć do szpitala Tlbezp. ?poł. w
Sosnowcu.

W. €&BB*MSza
(o) O D Z N A tiiE M . Za zasługi w dzia 

lo odzyskania niepodległości odznaczeni 
ło s la ii; krzyżem  niepodległości pp. S ta ­
n isław  Kotowicz z O lkusza oraz modela­
mi n iepodleg łości: M ichał .Bartkiewicz, 
B ronisław  Dziedzic (z Olkusza) i J a n  
Kempka z Bolesławia.

(o) ŚM IERTELN Y  W Y PA D E K  GO­
SPODARZA. G ospodarz z Jaroszow ea, 
grn, B olesław  70-letm F ranciszek  S era­
fin, uległ śimerioinconu w ypadkow i wsku 
los upadku ze s try ch u  do mieszkania-—' 
W ypadek nastąp ił w skutek załam ania  
się nadgn iłe j rodiogi.

ODDZIAŁ OZN. W KLUCZ AGH 
W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA.

Staraniem Polsk. Zw. Zawodow. 
oddział w Kluczach, oraz miejscowego 
oddziału OZN., odbyło się w dn. 15 
bm. w Domu ludowym w Kluczach, u 
roczyste posiedzenie oddziału OZN. 
przy wypełnionej po brzegi sali.

Dłuższe przemówienie w ygłw ił pro 
z®? obwodu, inż. Nowak.

Kronika pińczowska
ADRES

Ul
ODDZIAŁU 

ŻWIRKI I
W  PINCZOW IH 
W IGURY A

O SO B ISTE
S tarosta  pow. piuczow ski, p . dr. K a 

ro i .W iniarz. powroml z u rlopu  wypoczyn 
ko* ego i ob jął urzędowanie.

POŻAR OD PIO R U N A .
W Bronc/.ycaeh gra. K ościelec w sku­

tek  uderzenia p io ru n a  pow stał pożar w 
zagrodzie J a n a  W idłaka. Spłonęła sto 
•Ida  zo zbożem S tra ty  w ynoszą 2000 zł.

SEN SA C Y JN A  SPR A W A .
,We w rześniu ma się odbyć sensacyj 

n a  lo zp raw a  sądow a w spraw ie dość gło 
■śnej w c-weim czasie, o rozwożenia m ięsa 
% rzeźni wozem, k tórym  uprzednio wy w o 
żo;;o na cm entarz zwłoki zm arłych na 
tyfus. S praw a pow stała w skutek donie­
sienia do władz dokonanego przez jedne­
go z opiekunów  społecznych i jednocze­
śnie radnego m iejskiego.

Samobójstwo Zawiercianki z rozpaczy
po pogrzebie narzeczonego

W. budynku kasyna podoficerskie­
go w Tarnowskich Górach ze znajdu- 
jącęj się na II piętrz© stołowni sko- 
ezy|ą z okna w zamiarze samobójczym 

mlesżkajika Zawiercia, Stanisława 
Drożdiówna, lat 22.

Poeńłjfo 0,0ft oiejkich obrażfń ogól- 
n ro l 1 dftOl&ma obu ńóit  .W. stanik

groźnym przewieziono ją  do szpitala 
w Tarnowskich Górach.

Przyczyną desperackiego kroku 
Iłrożdżówny była śmierć narzeczone­
go, kaprala Kukułki, na którego po­
grzeb przybyła do Tarnowskich Gór.

.Wypadek wydarzył się wkrótce po 
niYwrroeia z em antarza.
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Strzelanina p o m ięd zy  gajowym
I KŁUSOWNIKAMI.

Gajowy m ajątku Lipno (pow. Jędrze­
jem ski) natknął.się  w lesie na kilku kiu 
?Ownikow z fuzjam i i zabitym zającem..

Podczas usiłowania zatrzym ania kłu 
sowmków, ci strzelili do gajowego, lecz 
chybili, dzięki padnięciu gajowego na 
ziemie. Pomiędzy gajowym a kłusownika 
mi wynikła strzelanina, zmuszająca w 
zez u 1 tac-° do ucieczki kłusowników.

Czy który 7 kłusowników zastał ran 
ny na razie nie ustalono.

Nakrycia stołowe w sienniku
wykryto w c z a s ie  rewizji w melinie

.W jednej z melin złodziejskich w ?o- 
e no w cu zostali zatrzym ani dwaj zł odzie 
jo Stanisław  Lewandowski i Jan  Po­
czątek.

,W czasie przeprowadzania rew izji za 
stano -w łóżku właścicielkę mieszkania, 
która na wezwanie oPtiszc;ienia łóżka, o- 
świadezyła policji, że jest

hmmn zelektryfikuje Wolbrom
w najbliższym c z a s ie

„ciężko c iu ra - i wskutek tego nie może 
wstać.

.W końcu jednak „ciężko cliorą“ pod­
niesiono z łóżka i wtedy zdumieni po­
licjanci znaleźli w sienniku 
płaterowane nakrycia stołowe oraz wy­

pchaną nakryciem stołowym teczke.
Jak ustalono. powryższe przedmioty 

dochodziły z kradzieży dokonanej w Żo­
rach na Górnym Śląsku u doktora we- 
terynarii Eug. Muchy, dokąd po drabi­
nie przez otw arte okno dostali sie zło- 
dzie.ie.

Przekazano ich władzom sądowym.

W ub. sobotę pod przewodnictwem 
d>legata województwa inż. Gosiewskie 
go z Kielc, odbyło się w starostw ie 
olkuskim posiedzenie komisji w spra 
wie elektryfikacji m. Wolbromia 
przez elektrownię z Jaworzna.

Napad bandycki
NA MŁYN.

Do m łyna dzierżawionego przez stry j 
duch kupców Hubla, Iw anielai tow. w 
Kurowicach, wpadło 2 bandytów.

Jeden z nich zwrócił się do strażnika 
Markusa Kandla, trzym ając rewolwer w 
rące, słowami: ,.Ani mig, obrócić się do 
ściany", co Kandel uczynił. Gdy rabuś 
skyecił światło, K. nagle oświecił pokój, 
« wówczas bandyta rewolwerem uderzył 
w głową z taką siłą. że K. stracił przy­
tomność i brocząc krw ią padł na ziemią.

D rugi bandyta udał sią do drugiego 
pokoju i pod grozą zastrzelenia zabrał 
klucze do kasy ogniotrwałej, przyczem 
zagrozJ, że najm nieiszy ruch przypłaci 
życiem Mimo to, gdy7 rabuś wkładał kłu 
,’ze do kasy, Handel począł wzywać porno 

ey a wówczas sprawcy uciekli,
,W ten sposób ocalała znajdująca sią 

w kasie kwrota o siemnaście tysiący zł..
O bezczelności sprawców świadczy 

fakt. że odważyli sią na rabunek, jakkol 
n iek  w oddaleniu kilku kroków w mły 
nie było około dwudziestu osób.

Policja wdrożyła dochodzenie.

R ek lam a d źw ign ią  handlu

Na konferencji doszło do uzgodnić 
nia przeprowadzenia linii z przedsta­
wicielami kolei i poczty, oraz do wy­
kupu starej elektrowni z rąk dotyeh 
czasowego właściciela, Najera w IV ol 
hromiu. Uzyskano również uprawnie­
nia ze strony zarządu miasta.

W  najbliższym czasie ludność Wol 
bromia otrzyma światło z elektrowni 
w Jaworznie.

ODKRk W CA.
— C z e m u  nu daliście waszemu chłopcu 

przezwisko: Kolumb?
— Ep on pierwszy złapał Ameryką 

’na naszym radioaparacie!
—  . nOo------

DOWÓD.
— Ależ to mc zna ze skóry wyskoczyć!
-  A widzisz! Zawsze mówiłem, 

ciebie żmija!..
ze z

n i

NOWA OFIARA NAPRĘŻENI A STOSUNKÓW  
W CZECHOSŁOWACJI.

nycli stosunków w Czechosłowacji.
Pogrzeb odbył się w Glaserwald, 

nrzv udziale licznych delegacji partii 
K onrada Hcnleina z całych Sudetów 
niemieckich.

Na zdjęciu fragm ent z uroczystego 
pogrzebu Wenzla Paierle, członka 
partii niemiecko - sudeckiej, który zo 
stał zamordowany przez fanatyka eze 
skiego, jako ofiara polityczna anormal

n / i m o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 17 sierpnia.
«.i5 „Kieuy ianu«  w«łają zoize *>.20 kła 

ty k a  tp ty tj) 645 G im nastyka Ł00 Dzień 
mk poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.60 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.13 
Ja m a r bajka kaszubska. 15.45 .Wiadomoś 
ci gospodarcze. 16.00 „Goś miłego dla u- 
eha*. 16.45 Odczyt wojskowy. 17.00 Muzy 
ka taneczna w wykonaniu zespołu Paw ła 
Iłynasa. 18.00 „Sołacz—miasto kwiatów”
— pogadanka. 13.10 Koncert kam eralny 
1S.45 ..Przygody Sm dbada Żeglarza** 
baśń. 19.00 Duety w wykonaniu .Wandy, 
Łozińskiej i Eugenii Hoffmanowej. 19,20 
Pogadanka aktualna. tl.Sy Koncert roz 
rywkowy.20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi. 21.10 „Chopin a Polska Ziemia** 
(V III i ostatnia audycja): „O statnie dz’.e 
ła‘ . 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Piąc wieków dawnej muzyki Wiek XVJJ1 
Z dziejów klaw iatury. 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczornego. 23.15—23.55 W arsza­
wa II.

KAiOWICE.

Śioda. 17 sierpnia.
5.15 Audycja poranna. 6.20 Muzyka. 

7.15 Przerwa. 13.50 Wiadomości bieżąco 
.14.00 Muzyka obiadow'a 15.10 Giełda zlnż° 
wa i Towarowa w Katowicach. 15.15 „K u 
kiełki śląskie. 15.35—15.45 Chór Eryana 
śpiewa dia grzecznych dzieci. 17.00—18.Of 
Muzyka taneczna. 21.00̂ —21.10 Tad. K u­
dliński: Frgm ent z niewyadnej powieści 
„Uroki*’. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 —23.00 ..Uśmiech wesołej muzy’* — 
koncert rozrywkowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek. 18 sierpna.
015 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Ma 

Zyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po 
ranny. 7.15 Koncert poranny. 8-00 Przer 
wa 11.57 Hejnał z Krakowa 12.05 Audy­
cja południowa. 13.00 Przerwa. 15.15 Au 
dycja dla dzieci. 15.45 Wiadomości gospo 
darcze. 10.00 Oktet (z hartą) S tefana Ra- 
chonia. 16.40 Pogadanka konkursowa Pol 
kiego Radia. lo.45 Spółdzielnie rybackie 

— pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna 
18.00 „U rzymskiego lekarza** — felieton 
18.10 Koncert w wyk. Chóru ..Cecylia* (z 
Lodu). 19.00 Utwory fortepianowe H ay­
dna i Beethovena w wyk. Jan a  Hoffma 
na. 1920 Pogadanka aktualna. 19.30 z 
krajów Południa — koncert rozrywkowy 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.18 
.Mozaika muzyczna. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 M uzyka kam eralna od 
Haydna do Raveia. 22.55 Przegląd p ra 
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23.15—23.55 W arszawa II.

r—>
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MIĘTIMI
S Z A T A

uasmwima P O W l e ś ^  mmmmm

HI  T

& ’)
Trzaskanie z oicza p^zay lu y ia  

słyszeć się dało. „Prosrę siadać! sia­
dać! — zawołał konduktor — i każdy 
się pospieszył, sm utny i milczący, 
i.uizzi wsiadł do karety na ostatku, 
ib,strzegł, że konduktor okazał zr uk 
podziwięnia, widząc, że poczty lion 
siada na konia. Konduktor odebrał z 
łąk  pocztyliona pudtdko,, okryte p o ­
krowcem skórzanym i m ruknął

— Oto jeden z...
Trzaskanie zbicza, nie dało usły­

szeć reszty. W skutek pośpiechu, z ja  
kim kareta ruszyła, podróżni wkrótce 
dc,pędzili wieśniaków; zatrzym ali k a ­
retę i chcieli koniecznie wejść na 
wierzch, żeby dogonić Fernanda, któ­
re  jak sądzili, zapewne ich tvyprze- 
klził. Ale konduktor wręcz im odmo 
w,ł; a pocztylion, popędzając ko.wo 
wołaniem, biczem i ostrogą, pozosta­
wił wkrótce po za sejrą ten tłum wTzbu 
rzony. Żaden z podróżnych, znajdu­
jących się w środku karety? nie przer 
Aval do te j pory milczenia, ale skoro 
osądzili, że są (Oswobodzeni od pogoni

wieśniaków, zaczęli się wypytywać, 
co się stało z Fernandem . Luizzi ich
0 tym  uwiadomił.

,W tej chwili, kiedy podróżni znaj­
dowali się w miejscu dosyć samotnym 
dyliżans nagle się zatrzymał. Poczty- 
liryi zsiadł z konia i podnosząc głos: 

— Z siadaj, nędzniku! — zawołał — 
teraz z siadaj!

Baron w yjrzał oknem karety i pod 
bluzą pocztyliona poznał b. kapi­
tana. Fernand zsiadł i zbliżając się 
do swego przeciwnika:

— fic, żądasz ode mnie*? — zapyta!
— Życia! życia twego! — zawołał 

Henryk — i to zaraz natychmiast!
— Bede się bić na następnej stacji
— Ab! odmawiasz, tchórzu!
H enryk, Avymowiwszy te w yrazy.

poruszeniem zagroził Fernandowi, 
które jednak nie zachwiało spoko,i- 
ności Fernanda. Ale, gwałtownie 
schwycił rękę, która go uderzyć miała
1 przymusiwszy H enryka, żeby z nim 
poszedł, zbliżył się do dyliżansu; po 
tym, podłożywszy rękę, którą miał 
wolna, pod piastę koła, podniósł cięż­

ką maszynę o cal od ziemi. Wtenczas 
puściwszy rękę Henryka:

— Widzi pan — powiedział z u- 
śmiechem, tym sposobem będzie pan 
bardzo prędko pobity. Powiedziałem 
panu, że na następnej stacji będę m 
służył. Ponieważ jest to zapewne wal­
ka na śmierć i życie, przyzna pan, ze 
powinienem pozostawić pewne rozpo­
rządzenia.

Patom nie słuchając co przeciwnik 
r;a to odpowie, zwracając się do Ar 
manda. powiedział tonem łagodnym
i grzecznym.

— Czy pan będzie na tyle dobry 
i zechcesz być moim sekundantem? 
f hciałbym z panem pomówić przez 
chwilę, jeżeli zechcesz zająć miejsce 
obok mnie av kabriolecie, byłbym mu 
bardzo wdzięczny.

Propozycja została przyjęta, a po 
ni<uvaż konduktor usunął się uiJ 
wierzch dyliżansu, Armand poży ta, 
z Fernandem  i berlińskim Indm niiem  
H enryk AA^siadł na konia i p o p ę d z a ł  

z całą wściekłością jaką był p rzejęty , 
ciężka kare ta  toczyła się jakby lekki 
'Ewozik.

— Nim pana uwiadomię — poAvie- 
dział Fernand — o tajemnicy tego co 
zaszło, pozwól, że cię poproszę o. w>- 
świadczenie pewnej przysługi^ Potrze 
huję napisać kilka listery, które pen 
rse—- zabrać do Parvża?

Na znak zadowolenia, heim unl 
mówił dalej:

— Każe pan zdiać moje bagaże, 
xvtnn/i'/oe kicdv in hede pisał. a przy­

bywszy do, stacji, będzie par. tak do­
bry, że mi każesz przygotować konie 
pocztowe. Po Avalce, muszę zmianie 
kierunek drogi; do P aryża już nie pa
•iad ?* .

Luizzi okazał peAA7ne zdziwienie? 
z powodu tego postanoAińenia, zwła­
szcza z poAvodu tego prz)3widy\vania 
pełnego spokoju.

— Pan się dziwi — powiedział 
Fernand — że ja mÓAvię tak spokoj­
nie o spotkaniu, którego wypadek wy­
daje się panu tak wątplircy. P rzy­
patrz się pan temu człowiekowi — do­
dał. wskazując pal u mi H enryka — 
ten człowiek jest um aiły, jakby już 
się znajdował av grobie.

— On! — zawołał LcizH.
— Tak — odpowiedział Fernand. 

— N azyrrają om odwagą szał gniewu; 
ja zabiję tego Człowieka. poAvtarzam 
panu! Kiedy spojrzałem na niego 
i:r:;> d chivihi, wyczytałem śmierć av 

jego oczach. Patrz! jak p e ’zi tą ka­
retą; temu ezloAviekowi pilno bić się: 
boi się. Ale nie mówmy o [ym, on sam 
tego pragnie... Teraz — dn ia ł tonem 
p ran ie  szyderczym, muszę się uspra­
wiedliwić aa7 twoich oazach •* t-g r '*a 
nazwie pan zaperme występkiem Oko 
liczności same podały nn myśl i one 
same postępkowi memu nadań* strasz 
ry  charakter profanacji. IV głębi u- 
ważam niemniej Avinv za szał półgo 
dzinny, aniżeli, ten człowiek, który 
pragnie mi aaw  drzeć życia, a k tóry  od 
sześciu miesie'w aa7axtuaat ale postępuje

po drodze uwodzenia. d. c. n.
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Tragiczny finał miłości
do zamężnej kobiety

W  pobliżu wsi Hubin w pow. bor >  
fbowskim wieśaiak P ichnir dokonał 
na swym polu pomiędzy kopami zboża 
makabrycznego odkrycia. Znalazł mia 
nowicie leżące pod kopą dwa trupy, 
kobiety i mężczyzny, którzy popełnili 
samobójstwo. Obok zwłok leżały: ma­
ły rewolwer, butelka wódki i butelka 
piwa, oraz książka powieściowa. Na 
podstawie znalezionych dokumentów 
ustalono, że byli to: Sanisław M al­
czewski i .Weronika Taborowska, za­
mieszkali ostatnio w pobliskim mia 
steczku Wojnicy.

Okoliczności i przyczyny samobój­
stwa są wysoce tragiczne.

Przed kilku la ty  Malczewski, k tó­
rego właściwe nazwisko brzmiało 
Trajdosiewicz, człowiek bardzo za­
możny, posiadający w okolicach W ar­
szawy kilka willi, oraz dwie kamie­
nice w W arszawie, poznał W eronikę 
Taborowską, żonę buchaltera, a na­
stępnie przedstawiciela różuych firm, 
W ładysław a Taborowskiego, nałogo­
wego alkoholika. Zakochał się w niej, 
a ona odwzajemniała się mu w miłości 
Trajdosiewicz począł tracić na przy- 
ciółkę wielkie sumy, a mąż Weroniki 
wiedział o wszystkim i godził się na 
stosunek żony, w zamian za co ko­
rzystał obficie z funduszów Trajdo- 
siewicza.

Kochankowie prowadzili w W ar­
szawie oz- r< ki tryb życia, obracali się 
w najlepszych sferach ary.-tokratycz­
nych, urządzali wystawne przyięcm i 
wyjeżdżali za granicę. Przy takim 
trybie życia zasób v Trajdosiewicza 
szybko się wyczerpały; sprzedał wille 
» kam ien ice , a  gdy zab rak ło  go tów ki, 
począł zaciągać pożyczki a  n aw et 

dopuścił się Fałszowania czeków. 
Gdy grunt począł się palić Trajdosie- 
wiczowi pod nogami, zbiegł on na Wo 
i , )'} * • '  , t v  s t  fałszywe do­
kumenty Stanisław a Malczewskiego. 
Spraw a jego m alw ersacji i ucieczki 
była w swoim czasie bardzo głośną w 
W arszaw ie i w iązała sie z nazwiskiem 
jego brata, znanego adwokata.

Dzięki stosunkom, nawiązanym w 
W arszawie w sferach ziemiańskich i 
dzięki poparciu pewnego hrabiego wła 
śeiciela m ajątku na Wołyniu, T rajdo­
siewicz otrzymał posadę buchaltera w 
m ajątku w pobliżu Łucka, zaś Tabo- 
rowscy, którzy też przyjechali na 
W ołyń, zainstalowali się w m ajątku 
owego hrabiego. Ponieważ Taborow- 
ski w dalszym ciągu nadużywał alko­
holu, usunięto go z posady, a  wtymże 
czasie stracił pracę i Trajdosiewicz, 
który zaniedbywał się w obowiązkach. 
Dzięki jednak staraniom  znajomych 
udało się mu otrzymać skromną posa­
dę księgowego w spółdzielni rolniczej

W o jn icy  z miesięczną pensją 80 d.
Do W ojnicy przybyli też i Tabo- 

rowscy i zamieszkali u Trajdosiewicza 
Oczywiście pobory Trajdosiewicza me 
mogły wystarczyć na utrzym anie 
trzech osob i

fatalny trójkąt stanął w obliczu 
nędzy,

t;, m bardziej, że Taborowski wciąż zą-

Zuchwała ucieczka
WŁAMYWACZA Z WIEZIENIA.

Przed trzema dniami policja katowic 
ka aresztowała 16-letniego Edwarda Ear 
bowskiego, który należał do niebezpieez 
ncj szajki włamywaczy.

Szajka ta dokonała kilku włamań na 
terenie pow. pszczyćskego, Karbowskie 

go przewieziono do aresztu policyjnego w 
Marokach pod Katowicami.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
Karbowski zdoiał zbiec z aresztu. 
Wdrożony pościg narazie nie dał rezulta 
tu.

dał od żony i je j przyjaciela pienię 
dzy na wódkę. Dochodziło do gorszą­
cych aw antur, a wreszcie Taborowski 
pobił swoją żonę i wyrzucił oboje ko ­
chanków z mieszkania Trajdosiew i­
cza.

Nie mogąc znieść dłużej sytuacji,

Trajdosiewicz i Taborowska postano­
wili popełnić wspólne samobójstwo.

Wyszli w przeddzień z domu i tu­
łali się całą dobę po polach i lasach, 
aż wreszcie w pobliżu Hubin,u dwoma 
celnymi strzałami przecięli nić tra ­
gicznego romansu.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 17 SIERPNIA  
17 sierpnia urodzeni — przybyli na

świat pod wpływem gwiazdy Lwa — kto 
ra obdarzyła ich usposobieniem cieka­
wym i ambitnym. Cechuje ich duma szia 
chętna, ambicja, lubią nowości i zmiany 
skie, mają zamiłowanie do przepychu i 
są lekkomyślni, usposobienie marzyciel- 
ro^koszy życiowych. Są bojaźłiwi i drę­
czą siebie nieuzasadnionymi obawami 
przed przyszłym łyciem. W każdej dzie­
dzinie pracy umiejętnie sobie radzą, dzię 
ki nadprzyrodzonej intuicji i inteligen­
cji zjednają sobie przyjaciół. Będą prze 
chodzić okresy przykre i odczuwają nie- 
raz braki materialne, dzięki orientacji 
opanują takowe i unikną przykrych na 
stępstw.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Mer 
kury szczęśliwy miesiąc luty. daty dnia 
7, 14, 21, 28, liczby loteryjne 4 7 5 •  fi

Organizm ich skionuy jest do bólów 
głowy i zębów, osłabienia wzroku, chorą 
by cukrowej, wątrobianej i przeziębienia 
nerek. Należ.y unikać przepracowania u- 
my siu.

W roku panowania planety Księżyca 
mogą spodziewać się uwolnienia nd od­
powiedzialności sądowej lub unikną po­
dróży, która nie bcdzle dla nich pmyślna

— —i " \ — —

W telegraficznym 
skrócie

BILANS W ALK JAPOŃSKO-CHIN 
SKICH.

Źródła japońskie oceniają dotychczaso 
we s tra iy  wojsk chińskch na 1.300 iys. lu 

dzi, w tym  500 tys. zalitycb. Ta sama 
s tatystyka podaje iż Japonia straciła tył 

ko... 37.000 zabitych. Zajęty przez wojska 
japońskie teren 1.249.000 km. kw. jest 3- 
kroł nie większy od całej Japonii. Na 
obszar/e tym mieszka około 130 milio­
nów lu dzi.

PRZESZKOLENIE WŁOCHÓW.
Dziennik arg ie lsk ; „D aily Telegraph'1 

donosi, że w najbliższym czasie ma się 
udać do W iednia 400 faszystów włoskich 
gdzie zostaną odpowiednio przeszkoleni 
do walk z żydnmi na specjalnych kur­
sach.

NIEZWYKŁY W YPADEK

W clneagoskim wydziale zdrowia w ra 
tuszu miejskim zjaw iła się 21 letnia He 
]ena Chmielakówna, prosząc o udzielenie 
jej zastrzyków przeciw wściekliźnie, 
gdyż została pokąsaua przez jakiegoś 
wałęsającego się psa. Kiedy urzędnik 
wyraził życzenie oglądnięcia tego psa f 
wzięcia go pod obserwacje, pacjentka 
rei ,’odaęzyła, że lo niemożliwe, gdyż zo 
sfaW^pokąsana jeszcze w Polsce, gdzie 
bawiła niedawno na wakacjach.

S zó sty  decydujący mec;
W PIŁKA RST WIE CZĘSTOCHOW­

SKIM.
Spraw a awansu częstochowskich Or­

ląt do klasy A mo jest jeszcze ostatecz­
nie przesądzona, a to na skutek odwoła­
nia Skry do Zagł. OZPN-u.

O ile zarząd Zagl. OZPN-u uwzględni 
motywy przytoczone p r zez Skre w od­
wołaniu prawdopodobnie dojdzie do ro­
zegrania szóstego decydującego meczu.—• 
W ypadek, zdaje sic, nie notowany w  
historii piłkarsiw a polskiego!

C zy Wydz. Gier 
i Dyscypliny ZOZPN

ZOSTANIE ROZWIĄZANY.
W ostatnim  komunikacie zarządu o- 

kręgu zauważyliśmy, że rozlosowauia 
gier klasy B d,,konał zarząd pomimo i* 
funkcja ta należy do W ydziału Gier i 
Dyscypliny.

Jak  zdołaliśmy się poinformować Wy 
dział Gier i Dyscypliny pracuje ostatnio 
h. opieszale, a  czasem zebrania wygolę 
się nie odbywają z powodu braku cz’on 
kćw. Wobec lego istnieje tendencja, aby 
W ydział Gier rozwiązań,

Niżsi funkcjonariusze państwowi
obradowali nad poprawą warunków ekonom icznych

Ouegdaj zakończył się dwudniowy 
zjazd Związku Niższych Funkcjonariu ­
sz ów Państwowych R. P., na który przy 
było około 200 delegatów z całeg0 k ra ju  

Zjazd obradował w gmachu Sądu Naj 
wyższego w .Warszawie. Omawiano licz 
ne bolączki niższych funkcjonariuszy 
państwowych, stojących na pograniczu 
pracowników umysłowych i fizycznych, 
aJe ni6 posiadających praw  ani jednych 
ani drugich.

Nieokreślony jest np. zakres pracy 
woźnych, którzy muszą umieć wszystko, 
począwszy od remontowania lokali biu­
rowych (szczególnie na prowincji), aż 
do wypełniania nakazów płatniczych i 
prowadzenia dziennika podawczego w u- 
rzędacli skarbowych.

W służbie wiqziennej i wartownic- 
twie rzadko przestrzegany jest 8-g0dzin 
ny dzień pracy; pracownicy mo m ają 
żadnych szans na awanse, la tam i prze­
trzym ywani są na kontraktach.

N il  zjazd delegatów Kół Związku N. 
F. IŁ P. domaga się w swych rezolu­
cjach przestrzegania 8-godzinnego dnia 
prac?, przywrócenia awansów automaty 
c nych z przejściem do IX grupy upo­
sażeniowej włącznie oraz stabilizacji 
tych pracowników, którzy rd lat zajmu­
ją stanowiska stale. Ponadto — dolicza­
nia do wysługi emerytalnej za każdy 
przepracowany rok — 18 mies.. 59 proc.

' zniżki kolejowej i bezpłatnych przeja­
zdów na urlop.

Zjazd uznai za m inim alną pensją dla 
niższego funkcjonariusza 2041 zł. miesięcz 
nie, wysunął toż sprawę odpraw przy 
rwolnieniach, zwrotu wpisów szkolnych 
za kształcące sie diieci i przydzielenia 
bezpłatnych mieszkań.

Prezesem Związku Jpozoątał nadal p. 
Gałęski.

Zjazd wysiał depesze hołdownicze do 
Pana Prezydenta R. P., M arszałka Śmi- 
głego-Kydza i P rym asa Hlonda.

Sądzie Grodzkim ,który skazał pana
Euzebiusza r a kopniecie przyjaciela na 
3 dni aresrtu.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Hou/a n a  przg/ęclii
Pan Euzebiusz Krainkowski po powro 

cie z wojska postanowił przedstawić kre 
wnym i znajomym swą narzeczoną-

W tym celu urządzi! przyjęcie, na 
kłóre zaprosił również pana Grzegorza 
Łososia, przyjaciela z czasów służby.

Zastawa była pierwszorzędna. Pan 
Grzegorz jadł i pił r żołnierskim apety­

tem, a gdp zaspokoił wreszcie pierwszy 
i drugi głód, napełnił kieliszek srebrzy 
stą a czystą i począ! wygłaszać toast ku 

czci narzeczeństwa. »
— Szanowni gospodarze — mówił 

i wy, drodzy geście*.
Dużo już w życiu widziałem romansów, 

bo sam romansowy jestem pod niektó 
rymy względami. Ale taką mlłcść, jak 
miedzy tern narzeczeństwem, to mnie się 
pierwszy raz napotkać trafia.

Żeby mic ciężki wyrok spotkał, o wie 
le zalewam.

Euzebiuszu, fiimowie najdroższy, za 
gruby fondzio! szarpany! Jakiem spoi 
rzał na wasze ślipia kochające, to mnie 
tak z radości zatkało, że i kesa jednego 
przełknąć nie mogłem Kochajcie siO 
wiec z całej siły, czego wam — jak Pra" 
uę złotówki — ze szczerego serca życ C-

Goście rodzeni! Przecież takiej niił°* 
cl świat jeszcze nie widział.

Jakeśmy wojskowe służbę odwalali, 
o do Euzebiusza furt różowe liściki od 
niej przychodzili.

Nie przeszkadzaj Euzebiusz!
Raz zwędziłem mu taki liścik LutH®*

Jak toto było nisane! 7 iaka miętą! 7e 
mie samego ochotą w'/iela. A p o d p isa1,e 
było... — co mie Euzebiusz za spodnie 
ragasz?! — „Całuje cle w migdał, tw °la 
kochająca Anielcia

W tymże memencie wywiązała sie 
kn zdumieniu wanta Grzegorza — nieopi 
sana awantura.Zdenerwowana narzeczone 
wymierzyła swemu przyszłemu tęgi pnH 
ezek: pan Euzebiusz krzyc nc: „po cho 
lereś mówił klapiuchu o tamtej, przecież 
ta się Werrrnika nazywa**, poczęstował 
przyjaciela kopniakiem, nan Grzegorz 
zamaehuął sic na pana Euzebiusza i tra 
fił niechcący Wincentego Ogórka.

Eplogiem tego zajścia była sprawa yf

S P O R T
Unia lubelska oddaje

ZAGŁĘBIU PUNKTY WALKOWEREM
Lnia lubelska, biorą ma rozegrać o- 

stu iu i Ewój mecz o wejście do lig' z Za­
głębiem w Dąbrowie w przyszłą niedzie 
•Ć, nadesłała list w którym powołując 
się r>a ciężkie warunki m aterialne, pro­
ponuje oddanie Zagłębiu ptmktów w al­
kowerem. .; ■

Zarząd Zagłębia ustosunkował się ne 
galywnio do lej propozycji. Wobec cze­
go mecz m usi się odbyć, albo też Unia 
zapłaci odszkodowanie.

Obrońca Wolski
OPUSZCZA RKS. ZAGŁĘBIE

■Liliany obrouca Zagłębia Wolski opn- 
szcza w przyszłym tygodniu swój klub 
i przenosi się do Starachowickiego KS. 
Wolski od dłuższego czasu pracuje w Za 
kładach Starachowickich.

Unia mistrzem Zagłębia
W KOSZYKÓWCE.

W spoikautu o mistrzostwo podokrę 
gu Zagłębia w koszykówce Unia (S’osno 
wiec) zremisowała z Zagłębiem (Dąbro­
wa) w stosunku 21:21.

Unia zdobyła mistrzostwo Zagłębia 
i walczyć będzie o wejście do A kl. z 

"mistrzem podokręgu przemysłowego ze 
Śląska,

Piłka nożna w Olkuszu
RS. TRZEBINIA -  ZW. REZERW.

(Olkusz) 1:1.

Niedzielne zawody pomiędzy RS. Zw. 
Rezerwistów w Olkuszu a KS. Trzebi­
n ia  na stadionie w Olkuszu zakończyły 
sią remisem 1:1.
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Garbarnia, Śląsk, Union Touring i PKS
Czwórka uczestników pufl finałow ej ustalona

O statnia niedziela w a lk  o wejście do 
l ig i  w y ło n il i  fina lis tów , są m m i: Gar­
barn ia , Śląsk, Union T ou rin g  i  PKS, 0 - 
s ta tn ia  przyszła niedziela nie przyniesie 
ładnych zmian.

W  im ponującym  s iy lu  doszedł do ce 
in łódzki U n ion  nie tracąc ani jednego 
punk i u. P rzykre  rozczarowanie p rzeżyli 
mów sportowcy poznańscy, gdyż Legia, 
k tó ra  tak ładnie w yO artow ała , załamała 
sią u samego celu. A przecież w ystarczy 
to  zremisować na w łasnym  boisku ze 
Śląskiem, by m ieć jeszcze w idok i naprze 
dostanie nę  do fin a łu .

N iew iele brakowało, by okrąg śląski 
został bez przedstaw icie la w końcówce. 
Sytuacje u ra tow ało  zwycięstwo święto- 
cbiowiczan w Poznaniu. N atom iast Dąb 
zaprzepaścił szansą swą przed k ilkom a  
tygodn iam i w  Stanisławowie, kiedy to 

zrem isował z Pewerą. Teraz nawet iw a n  
żując sję z nawiązką drużyn ie  stanis ła ­
w ow skiej przy równoczesnej a wen t. 
przegranej G arbarn i z Czarnym i będzie 
on wciąż jeszcze o jeden punk i k ró tszy" 
od krakowskiego lidera .

W K S  Grodno grać będzie jeszcze na 
w łasnym  boisku, z M akabi, z którą zupo 
wore wygra. M n ie j pewne są szansePKSu 
w meczu z Pogonią w Brześciu. P o lic y j­
ny ma jednak doskonały stosunek bram 
sowy i udział wt dalszych grach prawie 
że w  kieszeni.

Pula fina łow a  będzie interesująca, 
przy czym główna w alka  rozegra ?ię 
między G arbarn ią , Śląskiem i łódzkim  
C.-ionem. PKS w p łyn ie  zapewne pośre­
dnio nolosy rozgryw ek, będzie kamycz­
kiem ,' o k tó ry  .-■jeden czy d rug i z kandy- 
dalow  może się szpeinie potknąć.

I  G R U PA

Nazwą k lubu g ier pkt. st. br.
ł )  U nion  T ou rin g 5 10:0 17:3
7, I łK S . Zagłębie 5 5:5 12:11
3V T.egja Warszawa 5 4:6 8:13
4) Uńin L u b lin 5 1:9

\
5:15

I I .  G R U PA.
11 Śiąsk 4 6:2 11:4
2)' Leg ja  Poznań 3:3 6:6
S) G ry f Toruń 3 1:3 4:11

Tryumf/ naszych łuczników
W  L O N D Y N IE

W Londynie zakończyły się 8 me mię 
z>narodowe zawody łucznicze o m istrzo 
Di o świata.

M im o  s iln e j k o n ku re n c ji i tru d n y c h  
ita runków  a tm os fe rycznych , ekipa p o l­
ka odn ios ła  og ro m n y  sukces.

W  m istrzostwach pań Polska zdobyła 
k la s y fik a c ji ogólnej pierwsze miejsce 

ty tu ł m istrza świata.
W  m istrzostwach św iata  Polacy za- 

drugie  miejsce za Czechosłowacją, 
dobywając ty tu ł w icem istrza świata.

N a zdjęciu m is trz y n i św ia ta  Janina 
lurkow ska  - Spyehajłowa.

I I I  G R U PA
1) G arbarnia 5 8:2 21:11
2) Dąb Katow ice 5 5:5 19:3
3) Czarni 5 4:6 3:15
4) Iłew era 5 8:7 5:15

IV . G R U PA
1) P K S  Łuek 5 8:2 18:6
2) W K S  Grodno 5 6:4 13:14
3) Pogoń Brześć 5 4:6 11:14
4) M akabi W iln o 5 2t9 2:12

Sezon budowlany w pełni
Przy wykańczaniu donni należy pamiętać o instalacji ektkrycztie?, 
która musi być dostosowana do potrzeb gospodarstwa domowego.
Nasz wydział propagandy udzieli bezpłatnie porad i wskazówek, jak 
należy zelektryfikować mieszkanie oraz wskaże odpowiedniego insta 
latora.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Kuftębta Dąbrowskim 8. A.

i
KMO  „ Z A G Ł Ę B I E ”

DZIŚ

W cieniu gilotyny
w  g pow ieśc i b aro no w ej 0 * * © S E J f  ^

M aski Lorda B lakeneya  ♦
Reallz. genjainego ALEKSANDRA KORDY.

^JPpezątek o g. 17.30, w dedziele 1T30. Bilety od Vó gr-

DZIŚ! DZIŚ.

i )

Kino „PATRIA”

Zakochani wrogowie
w roi. gł. BAR B A R A  S T A N W Y C K  i H E R B E T  M A R S H A L L  

2J Potężny dramat ludzi, wytrąconych poza nawias społeczeństwa p. t.

Na krawędzi życia
N d  D i S i U O  plen,^dzy n!e * aSuł» Sdyż ono daje a  

~  rozrywkę, ono Cię uczy, Informuje I jest
Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „dziert 
dobry". ..... i......... ...... . .. .  , ...

„EXPRES ZAGŁĘBIA'' w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
i  odnoszeniem do domu tylko zł. 2 . - .  A wiec zaprenumeruj 
natychmiast. ■—  — • - - - - - - - - - - - — ---- *— '

K IN O  „ £ O l iN * ‘
D ZIŚ ! DZIŚ!

Świetny film  muzyczny pełen wer­
wy i rytmu

n f ; i f O n

w roi. gł.
L ily  Pons i Gene Raymond

Początek f Jeansu o g. 15. — w cl nie 
powszednie o g. 17.30.

Drugi w vstęo
L E K K O A T L E T E K  N IE M IE C K IC H

W  T oru n iu  odbył się ponowny w y ­
stęp uczestniczek meczu N iem cy — P o l­
ska. P o lk i w ys tą p iły  beż W ajsów ny, 
k tó ra  pozostała w iiydgo-'ZCJy w szpita 
lu , gdzie poddano będzie operacji ślepej 
k iszki.

W y n ik i techniczne są następujące: 60 
m ir  i 100 m. W alasiewiczówna 7.4. 11.7 
kn la  — Sebroder 14.G0 (rekord św iata); 
skok wzwyż — iła tie n  1.65, dysk — Mauer 
m a j er 46.21; skok wdał — Praeta 5.73. 
Sztafeta 60X80X100x260 Polska 53 sek. 
(rekord świata).

P o r a ż k a  A K S - u
W  G L IW IC A C H .

L ig ow y AKS. z Chorzowa rozegrał w 
G liw icach tow arzyski mecz z V o rw iir ts  

JS Rasensport ponosząc d o tk liw ą  klęskę 
i 9.5 (4.2).

N A  U R L O P IE .
Może znajdzie pani miejsce wolne 

dla mnie chociażby w jej sercu.
— o b o —

1 f i u A J " 1

r-C

Zakład tapifersks d tko rsc flir
J. MALINOWSKI
Sosnowiec, Dzika 4 , róg Orlej

przy  p rzys tan ku  t r a m w a jo w y m  
dawniej ul. Mariacka 

poleca: koiełk!. tapczany, oto­
many, foieie Kanadyjskie, 
materace pa cenach niskich.

II

Czy znalazł pan cinzanot 
Nie, ale piłem!

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I  W Y C H O W A N I E
M B».a»aaMłMiviHMmaBaaM — — a—

Z A T W IE R D Z O N E  przez K u ra to riu m  O- 
kręgu szkolnego K raków

ROCZNE KURSY 
HANDLOWE 

D ra K. STATLERA
w Będzinie, u l. Modrzejowska 44. tele­
fon 71682 p rzy jm u je  zapisy codziennie 
oprócz niedziel od 10—13 i 16—19. Zn iżk i 
tram wajowe. Niezamożnym u lg i. Osobny 
K U R S  JĘ Z Y K Ó W : niemieckiego, fra n ­
cuskiego i  angielskiego wraz r  koresp.
handl.__________________________________
Z A P IS Y  na

BUCHALTERYJNE,
STENOGRAFII

oraz pisania, liczenia na maszynach 
M IC H A Ł A

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25. P rzy jm u je  se- 
k ie ła r ia t codziennie- Zn iżk i tramwajów© 
Niezamożnym stypendia.

KUPNO I SI-liZKOAZ

ME B L E
na ra ty  gotowe i zamówienia sypia ln io  
stołowe, gabinety, , kombinowane szafy, 
sa lon ik i i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace, s ia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
nie solidne gwarantowane, ceny n iskie J. 
TO M CZYK, Sosnowiec, u l. I-go M aja  14 
Tcl. 63-105. P rzy jm u je  pożyczki i o b li­
gacje państwowe. F irm a  egzystuje od 
1910 roku.

‘ POM NIKU
i rzeźby artystyczno, słupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne w y io i y 
betonowe poleca tanio  „W IK T O R IA "  
Dąbrowa ul. Narutow icza 41. Skrz. prtez< 
to w a S3, te le fon 68 436._______

i ? O I M  , 4 * 9
Grobowce, f ig u iy  z kamienia

m® m arm uru i gra.n'tu (groby 
murowane) oraz wszelkie robo­
ty ! e loniąrsk.e, schody, posadź 
ki, slupy i ru ry  I i .  Focntman 

Dąbrowa Górn., K r  Jadw ig i 46 1*1. 6ó-z96 
Robota gwarantow ana, w arunk i platuo- 
ci do 2-cJb la t.

gfijjn iO N E DOKUMENTY

A B E A M  JO S EK P R Z E C H O D N IE  zgu­
bi i kartę  rzemie?lmcżą wydaną przez sta
ros lw o zawierciańskie._____ ___________
K IW A  RÓŻANY 1915 unieważnia zgubio 
ue zaświadczenie wojskowe wydane przez 
K om is ję  Poborową Pińczów.
SZCZEPAN K O W A L C Z Y K  zgub ił dnia 
15 sierpnia 1938 r. książeczkę wojskową 

dowód osobisty. Łaskawy znalazca pro
szony jest o zw ro t.______________ ______
W IE S Ł A W  ” O C IE P K A  zgub ił leg itym a­
cję szkolną, wydaną przez gim nazjum  
K up ieck ie  w  Sosnowcu.

Wydawca: Helena Mansiorska. Druk. ..Expres Zazębia'* Sosnowiec, Teatralna 1-a.
a

Redaktor odpow.: Tadeusz I >psk».


